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Nowy Jork. 28. 11- (R) Znany ze swych w y­
stąpień filogermańskich przewodnicząicy komi­
sji zagranicznej senatu amerykańskiego sen a­
tor Borah wygłosił wczoraj przez radjo prze­
mówienie w  kwestji rozbrojenia- W  mowie 
swej Borah w ostrych słowach krytykował sta 
nowlsko państw zwycięskich, Iż w kwestji roz 
brojenia nie dotrzymały przyrzeczenia zawar­
tego w traktatach pokojowych. W  dalszym cią 
gu swej mowy senator Borah podkreślił, że 
podczas gdy na świecie około 40 milionów

mężczyzn, kobiet I dzieci przymiera głodem, 
wydaje się na zbrojenia 80 procent wszystkich 
podatków- Stan taki musi doprowadzić do ka­
tastrofy — do samobójstwa narodowego. Mów 
ca w zyw ał społeczeństwo do w yw ierania na 
rządy presji w celu doprowadzenia do rozbroję 
nla, które nie jest wprawdzie jedynem lekar­
stwem na wzystkie choroby, jednak wykonane 
solidarnie oznaczałoby potężny krok na dro­
dze do umoralnienia narodów.

Burzliwe awantury na międzynarodowym 
kongresie rozbrojenia

Niebywałe skandale na uroczyste! akademii
Paryż, 2S. 11 PAT. Wczoraj wieczorem zakoń­

czyły się obrady ni ięd zyn a rodowegi > kongresu roz 
brojenia. Atmosfera silnie podniecona już popołu­
dniu w czasie przemówienia Painleve‘go, który 
domagał się zapewnienia przed rozbrojeniem bez­
pieczeństwa Francji, (loszda do najwyższego na­
pięcia, wywołując burzliwe zajścia na akademji, 
urządzonej w Trocadero. Już na popohudmiowem 
posiedezniu kongresu można było z pewnych wy­
stąpień wnioskować o nastrójacti w związku z za 
powiedzianą akademją. Znany pisarz George Gau­
dy, b. uczestnik wielkiej wojny, odznaczony licz- 
nemi orderami za waleczność, w .nocnych sło­
wach przypomniał stosunki w okresie wojny, nie­
nawiść Niemiec i miljony zabitych, poczem poró­
wnując stosunki we Francja ze stosunkami w 
Niemczech hitlerowskich, wyraził zdziwienie, że 
kongres odbywa się w Paryżu, a nie w  Berlinie. 
Francuzów nie trzeba namawiać do pokoju — mó 
wił Gaudy — wszyscy bowiem są niezwykle poko 
jowo nastrojeni Usiłowania w tym kierunku na­
leży zwrócić w stronę N’ emców, który d i niebez­
pieczne prądy unoszą ku zakusom odwetu W cza­
sie, gdy tutaj • wygłasza się przemówienia pacyfi­
styczne. tysiączne zastępy niemieckiej młodzieży 
szkolnej śpiewają nadal pieśni bojowe, a tysią­

ce byłych kombatantów w mundurach organizu­
ją zjazdy, dające dużo do myślenia. Oświadczenie 
to wywołało silne protesty delegatów niemiec­
kich. Wśród ogólnego podniecenia posiedzenie 
zamknięto.

Wieczorem w przepełnionej po brzegi, olbrzy­
miej sali Trocadero doszło w czasie akademji do 
poważnych zajść. Od chwili rozpoczęcia akade- 
mji, której przewodniczącym był Hcrriot, widocz- 
nem było, że trudno będzie ich uniknąć. Mowoom 
przerywano nieustannie różnomi okrzykami. 
Członkowie organizacyj pacyfistycznych staczali 
co chwilę wfalki na pięści z przedstawicielami na­
rodowych zrzeszeń b. kombatantów i innych, wy i 
pędzając ich ze sali przy pomocy policji. W re­
szcie, gdy miał zabrać głos płk. de la  Rocąue, na 
trybunę wtargnęło dwóch członków zrzeszenia b. 
kombatantów pacyfistycznych, którzy oświadczyli 
żc nie dopuszczą de la Rocąue do głosu. Po tem 
oświadczeniu wproczyła na .rybunę grupa człon­
ków wzmiankowanego zrzeszenia. Wówczas człon 
kowie zrzeszenia, do którego należy mowoaj, 
rzucili się na estradę i spędzili z niej swoich prze 
ciwników. Pow stała przytem niebywała wrzawa 
na całej s-ali, wobec czego wkroczyła policja i 
akademję zamknięto.

szość bułgarska w krajach sąsiednich, prosząc
0 wyjaśnienie, co rząd zamierza uczynić, ażeby 
zapewnić poszanowanie praw  mniejszości buł­
garskiej Jednocześnie prof. Chenow zapropono 
w ał uczczenie przez powstanie pamięci pole­
głych na ipolu chwały. Komuniści nie chcieli 
w stać i rozpoczęli system atyczną obstrukcję, 
która skłoniła przewodniczącego do w ystąpie­
nia z wnioskiem o wykluczenie grupy komuni­
stów z obrad na przeciąg jednego posiedzenia- 
W niosek został większością głosów przyjęty, 
lecz wykluczeni nie chcieli opuścić sa!:, przy- 
czem w czasie zamieszki, jąka wynikła w  
związku z zajętem przez komunistów stanowi­
skiem, doszło do zaburzeń.

Groźny pożar na Wileńszczyźnie
340 ludzi bez dachu nad głową

Wilno, 28. 11 PAT. W dniu wczorajszym wy­
buchł pożar w  wielkiej wsi Pawłowo gminy Jan­
kowskiej. Pastw ą płomieni padło 48 domów mie­
szkalnych, 14 stodół ze zbiorami i narzędziami 
rolniczemi. W czasie gaszenia pożaru pnzez okoli­
czne straże ogniowe, kilku strażaków odniosło 
ciężkie poparzenia. Pozatem kilku mieszkańców 
odniosło obrażenia i poparzenia. Straty narazie 
meoMiozone. Bez dachu nad głową pozostaje 340 
mieszkańców. Gmina organizuje akcję dożywienia
1 przystąpi do udzielenia pomocy materialnej po­
gorzelcom.
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Demonstracje antyjugosłowiańskie 
w stolicy bułgarskiej

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Sofia. 2S. 11. (R) W  rocznicę podpisania tra­
ktatu pokojowego z Neuiily doszło wczoraj do 

‘demonstracji antyjugoslowiańsblej. Tłumy de­
m onstrantów usiłowały najpierw przedostać 
się pod poselstwo jugosłowiańskie, zostały jed 
nak przez policję rozpędzone- Podczas starcia 
z policją szereg demonstrantów odniósł Iżep 
sze rany. W iększy tłum demonstrantów zebrał 
się później przed konsulatem jugosłowiańskim, 
gdzie powybija! szyby w oknach. Minister 
spraw zagranicznych złożył posłowi jugosło­

wiańskiemu w yrazy ubolewania z powodu 
zajść i przyrzekł ukaranie winnych.

Awantury komunistyczne 
w Sobranju

Soila. 28. 11. PAT. Z okazji rocznicy podpisa 
nia traktatu w Neuiily deputowany stronnictwa 
radykalnego, prof. Chenow zwrócił się do pre­
zesa Rady ministrów z zapytaniem w spra­
wie trudnej sytuacji- w jakieś się znajduje mniej

Wniosek o votum nieufności 
dla Severinga

Berlin, 2S. 11 PAT. Frakcja niemiecko- narodo­
wa zgłosiła w  sejmie pruskim wniosek, domaga­
jący się wyrażenia votum nieufności pruskiemu 
ministrowi spraw  wewnętrznych Scyeringowi 
z powodu opublikowania w prasie proklamacji 
narodowych socjalistów w Hesji. Frakcja żąda 
wydania ostrych zarządzeń, zakazujących urzędni 
kom państwowym P rus wszelkich bliskich sto­
sunków ze stronnictwami lewicowo- reWolucyj- 
nemi.

„Czarna lista" hitlerowców
Berlin, 28. 11 PAT. „Berliner Tageblatt" do­

nosi, że z początkiem bieżącego miesiąca policja 
kryminalna w Giessen otrzymała odpis czarnej 
listy hitlerowskiej, zawierającej nazwiska i adre­
sy osób, które po ogłoszeniu dyktatury hitle­
rowskiej w Hesji miały być aresztowane.

Berlin. 28. 11 PAT. Urzędowo donoszą, że rząd 
Hesji za pośrednictwem swego posła przy rządzie 
Rzeszy wystosował do kanclerza Birunimga protest 
przeciw ogłoszeniu przez agencję nacjonalistycz­
ną „Telegrafen- Union“, enuncjacji nadprokurato- 
ra trybunału Rzeszy dra W ernera w sprawie 
przygotowań hitlerowców do zamachu stanu. P ro  
test został przesłany przez kanolerza ministro­
wi sprawiedliwości.
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Przywódca endecji w roli obrońcy
praworządności i konsfytitóK

I U otób przygnębionych, wyczerpanych, niezdolnych 
j do pracy, nuturalos woda gorzka „Frant.szka-JC-:efa"

pobudza obieg krwi, wzmacnia zdolność myślenia 
chęć do pracy. Żądać w aptekach i d.ogerjach.

ZeznaiŃ prcf- Rybarskiego na wczorajszej rozprawie„Brzeskiej*
(T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  k o r e sp o n d e n ta )
ECHA 14 WRZEŚNIA 

W arszaw a 28. 11. Sin. Na dzisiejszej rozpra 
wie pierwszy zeznaw ał świadek Przetocznik, 
sekretarz okręgowego związku robotników 
przem ysłu chemicznego, który opowiada o zaj 
ściach pod Cytadelą, gdzie został poranio­
ny przez kom isarza FuKsa Po przemówieniach 
gdy ludzie powracali do domów, jakiś osobnik 
krzyknął „precz z marsz. P iłsudskim '1. U jrza­
łem wówczas jak  komisarz płazuje szablą. Na 
zwróconą uwagę, że nie należy bić, komisarz 
powiedział .to nie wasza rzecz“. Nas było wie 
cej, wśród policji sami oficerowie i podofice­
rowie. Na ich gwizdek nadeszła policja. Korni 
sarz Fuchs uderzył m nie w ramię, przecinając 
je aż do kości.

fi.dw. Benkiel: Czy świadek stykał się na 
W oli z Tulą? — Tak. Ciekawy był nawet in­
cydent; Tulo mówił, że jest ślusarzem, ze zre­

dukow ano go u Lilpopa. Ponieważ oirzym a- 
liśmy wiadomość, że są dwa m iejsca wolne w 
Pruszkowie, zawiadom iliśm y o tern Tulę, lecz 
'ten powiedział mi, że do Pruszkowa „nie pój­
dzie, bo dostał inna pracę. Tulo nam aw iał do
'dania odprawy „Jaworszczykom". — A Soł- 
tana pan zna7 — Po 14 września zwrócił się d° 
m nie on, że zna człow.eka z m inisterstw a spr. 
wewnętrznych, który może udzielić inform a­
cji, kto daje znać policji o tern co się dzieje w 
'partji. Przed restaurację m .al przyjść Szym­
borski, który otrzymywał wiadomości w cza­
sie jazdy tram w ajem  lub też w drudze do Oiu 
ra . Poczekaliśmy więc i tam  pokazano mi pe­
wnego pana. Był to Sohan. też agent policji. 
Poszliśmy z nim, a po chwili Sołtan wskazał 
nam  pewnego pana i powiedział, że to jest ko 
m isarz Szymborski.

Prok. Rauze: Czy świadek należał do m ili­
cji? — Byłem w m ilicji 2 miesiące. — Czy to 
inwigilowanie Szymborskiego, to szpiegostwo, 
było zorganizowane z polecenia władz p arty j­
nych czy z w łasnej inicjatywy? — Z in icja­
tyw y własnej. — Dlaczego? — Bo chciałem 
sprawdzić, kto na dwóch ram ionach płaszcz 
nosi. — Jeżeli to było z własnej inicjatywy, 
to czemu świadek pojechał di pos. Arciszew­
skiego z tem, bv przerwano inwigilację? — Bo 
była grupa tylko naszych ludzi, a Arciszewski 
nic o tem nie - wiedział. — Skoro nie wiedział, 
poco Pyto m u komunikować, że trzeba inw igi­
lacji zaniechać? Świadek (zmieszany): nie ro­
zumie pytania.
OPOZYCJA WOBEC RZĄDU, N IE WOBEC 

PAtfSTW A
Zeznaje świadek b. poseł Kaczanowski z P. 

P. S., urzędnik kolejowy, który opowiada zna 
ne szczegóły o przekroczeniach nudżetowych, 
o generalnym referencie Krzyżanowskim i mó 
wi: Pam iętam , że zgłosił się do mnie jeden 
m ajor, pracujący w ninisterstw ie i spylał się 
m nie, czyby nie można było podnieść etatu w \ 
działu wojskowego w m inisterstw ie przemysłu 
'i handlu. Dlaczego m inister w przedłożeniu te 
go nie zrobił? — zapytałem. — Minister bał 
się — usłyszałem odpowiedź, — że panowie, 
którzy są w opozycji, nie uchwalą mu teao.— 
Proszę pana — oświadczyłem wówczas — my 
jijesteśmv w opozycji do rządu i jego metod 
rządzenia- ale nie w opozycji do państw a i do 
bra kraju.

Arfw. Benkiel: Czy pan sobie przypomina, 
ie  marsz. Piłsudski nazw ał posłów złodzieja­
mi i defraudantam i j że każdego z nich m o­
żna kupić za 50 złotych? — Pan m arszałek 
rzucał często oskarżenia pod adresem posłów. 
— Czy ta  walka z seimem znalazła odzwier­
ciedlenie zagranicą? — Naturalnie, przytoczę 
tu taj opinję prasy przyjaznej rządowi. Po naj 
ściu oficerów aa  sejm ,,Przegląd gospodarczy'

pisał: „Jak można żądać od zagranicy pienię­
dzy, gdy dzieją się w Polsce rzeczy nie zro­
zumiałe już nietylko dla zagranicy ale i dla 
ludzi zamieszkałych w Polsce".

KOLEJARZE WOBEC RZĄDU
Adw. Jarosz: Jak  się ludność ustosunkow a­

ła do tego, że Centrolew glosował za budże­
tem? — Ludność była raczej przeciwna tak du 
żeinu budżetowi. — Jak i był stosuuek koleja­
rzy do rządu? — Do każdego rządu kolejarze 
ustosunKOwali się bardzo oajektywnie. Świa­
dek mówi dalej o nadużyciach przy dostawie 
podkładów kolejowych, przy budowach kole­
jowych itd
ŚWIADFK, KTÓRY CHCE ZEZNAWAĆ PO 

RAZ DRUGI
Przewodniczący zarządza 10 min. przerwę.
Po przerwie przed sądem staje świadek Świ 

stun jakc świadek obrony Sawickiego. P roku­
rator stwierdza że świadek ten już zeznawał. 
Okazało się, że świadek już zeznawat nie otrzy 
mawszy jeszcze wezwania, sprowadzony przez 
obronę, bo był na liście. Gdy dostał awizację, 
przyszedł zeznawać po raz drugi.

Zeznania prof. Rybarsp tego
Z Kolei sąd przeistacza się w salę sejmową- 

Prze_ oczyma słuchaczy .przewija się zereg da 
wnych walk między rządem a Sejmem. Zeznaje 
świadek poseł Roman Rybarskl, znany przy­
wódca endecki- 

Adw- Szur lej: Jakim pracom pan profesor 
poświęca się w Sejmie? — Pracom budżeto­
wym- — Czy na terenie budżetu istniały niele­
galne posunięcia w rządzie? — Odkąd jestem 
w Sejmie, przez ten czas mogłem stwierdzić, 
że w Polsce niema budżetu, a budżet istnieje na 
papierze. Istotą budżetu jest to, że jedna w ła­
dza go uchwala, druga zaś go wykonywa- a 
minimum praw  ludności stanowi fakt. że w ła­
dza wykonawcza jest krępowana stanowi­
skiem władz ustawodawczych w celu wykona­
nia budżetu. Przepisy ustaw y skarbowej z ro­
ku 1927/28 w artykule 5 głoszą, że wydatko­
wanie sum może nastąpić wyłącznie na cele 
w granicach ru-biyki określonej budżetem- 
W ydatkow anie sum zaś nieobjętych budże­
tem — jedynie na wnioseK ministra skarbu, 
uchwalony przez parlament pod tym w arun­
kiem, o ile każda z pozycyj znajdzie w innej 
pozycji pokrycie. Za przestrzeganie tego prze­
pisu minister odpowiedzialny jest osobiście. 
W prowadzono ten przepis, gdyż zdarzały się 
przedtem  drobne przekroczenia. Prezes N-I.K-P- 
ś-p- Źarnowski podniósł, że te rzeczy nigdy nie 
mogą się zdarzać- — Gdy Sejm załatw ił nie­
wielkie przekroczenia w 19^4 r- b- min. skarbu 
Zdziechowski. ówczesny przewodniczący ko- 
misji budżetowej oświadczył przed Sejmem: 
Mówię to w itnieniu komisji budżetowe;., iż 
.przekroczenia nie mogą być tolerowane, a prze 
kroczenie budżetu niusi spowodować odpowie­
dzialność cywilną ministra. Toteż komisja bu­
dżetowa wprowadziła artykuł, o którym mówi' 
tern. Przepis ten obowiązywał w roku 1927/28 
i w owym czasie właśnie dokonano przekro­
czeń Świadek przypomina że jakkolwiek usta 
wa skarbowa z roku 1927/28 w yraźnie zakazy­
wała przekroczenia funduszów dyspozycyj­
nych fundusze te podwyższone bardzo znacz­
nie, co rada ministrów zatwierdziła. Narusza­
ne często Konstytucję. Tak np artykuł 7 Kon­
stytucji przewiduje ratyfikację traktatów  cel­
nych drogą ustawy sejmowej Tymczasem od 
nośne trak ta ty  handlowe z Czechosłowacją i 
Łotwą wprowadzono w życie bez ustawy, a do 
piero później przeprowadzono tę -atyfikacie 
w Sejmie mimo. iż Sejm nigdy nie odmawiał 
ratyfikacji traktatów  handlowych. Nie było to

więc ze względów politycznych, chodziło wy­
łącznie o  przyzwyczajenie społeczeństwa do 
tego, że można się z- prawem  nie liczyć- — Czy 
obecnie, gdy rząd ma w Sejmie większość u- 
s taw a jest już ściśle w ykonyw ana? — Te u re ty  
cznie tak, praktycznie nie- Obecnie ustaw a 
skarbow a skonstruowana jest w  ten sposób, że  
w łaściw ie w prow adza się d\ęa budżety, jeden 
uchwalony przez Sejm, a drugi wykonywany 
przez rząd- Usunięto w ten sposób wszelkie 
wątpliwości. — Czy wiadome są panu inne w y  
padki naruszania Konstytucji? — Nie chcę po­
w tarzać tutaj spraw  już znanych, które o ile 
wiem z  prasy  były  tu szeroko omawiane, ale 
zw rócę uwagę na fakt, że sumy uzyskane z  
pożyczki zapałczanej zostały użyte na inny 
c e l niż ten, który przewiduje ustawa uchwało 
na przez obecną większość rządową, co może 
podkopać zaufanie do nas, i szkodzić w opinii 
zagranicznej.

— Czy przypomina pan sobie powiedzenie o 
„wesołycn budżetach"? — W  roku 1929 mini­
ster spraw wojskowych w .przemówieniu w y- 
głoszonem w komisji senackiej wystąpił z za­
rzutami złodziejstwa i defraudacji pod adre­
sem b-. postów i b. ministrów. W ówczas Kluo 
Narodowy postawił wniosek, domagający się 
dostarczenia bliższych wyjaśnień, aby pociąg­
nąć wszystkich do odpowiedzialności konstytu 
cyjnej i karnej. Komisja wniosek nasz przyjęła. 
Ale w oliwili, gdy na plenum Sejmu miałem 
wejść na trybunę, by go referować, wszedł na 
trybunę min- spraw  wewnętrznych, który mnie 
uprzedził i odczytał zarządzenia P rezydenta o 
zamknięciu sesji sejmowej. Wniosek ten dotąd 
mam na pamiątkę, bo wogóle nie zdążyłem go 
zreferow ać — Czy były podejmowane próby 
obalenia rządu w drodze parlam entarnej? — 
Jeżeli chodzi o  lewicę, to początkowo walka z 
rządem prowadzona była niewyraźnie w  na­
dziei, że konflikt da się rozwiązać kompromiso 
wo. Gdy Klub Narodowy postawił wniosek o 
votum nieufności dla ministra sprawiedliwo­
ści. lewica nie chciała za tym wnioskiem głoso 
wać — Czy obecna mniejszość opozycyjna 
wnosi atmosferę walki do Sejmu? — Nie-

Adw. Berenson: Jakby pan określił stan
prawmy w Polsce? — W  Polsce prawo pisane 
jest mne, a inny jest stan faktyczny.

Adw. Berenson. Jak pan ocenia charakter 
Centrolewu'? — Muszę stwierdzić, jako poseł i 
daw ny wiceminister, że termin Centrolew po­
wstał już dawno. W ładysiaw  Grabski uważał 
w czasie swmgo prem jeiostwa powstanie Cen­
trolewu za możliwe Gdy w roku 1930 powstał 
Centrolew w obecnym składzie, nie miałem naj 
mniejszej wątpliwości, że wysiłki jego skiero­
w ane Pędą na wybory. Dalsze bowiem trw a­
nie Sejmu .po rozprawie Trybunału Stanu jest 
bardzo wątpliwe. — Czy w stronnictwie pana 
liczono się z tem. że Centrolew będzie dążył 
do zamachu? — Nie przypuszczaliśmy tego z 
tej prostej przyczyny, że żarnach robi ten. kto 
ma mniejszość, kto chce narzucić swoją wolę 
większości- A przecież Centrolew może na­
wet przesadnie o o.leżał swoje ' siły i przypu­
szczał. że w wyborach uzyska większość sej­
mowa zwłaszcza, że ordynacja, w yborcza za­
pewniała pewne korzyści grupom, które sie po 
łączą. — Gdyby Centrolew miał większość, jak 
ułożyłyby się stosunki? — Trudno na to pyta­
nie odpowiedzieć- Przypuszczam, że nr okres 
budżetowy powoływanoby rząd bardziej kom­
promisowy. Na wiosnę przychodziłby jeden 
rząd, a w jesieni Sejm byłby rozwiązany. — 
Wiec kto byłby w tej śiepej uliczce? — Oczy­
wiście rząd. — Czy Centrolew musiałby się 
liczyć z praw em ? — Z tem winna sięl Łożyć ra 
czej mniejszość. Kto ma większość, ten nie mo 
że zw ażać na to, że ktoś łamie prawo. — A 
czy przekroczenia budżetowe zmniejszyły się 
teraz. — W  roku 1928/29 zmniejszyły się one, 
ale z tego powodu że było mniej pieniędzy. 
W ówczas wydano 900,000 złotych na spro­
wadzenie członków Federacji Obrońców Ojczy 

Dalszy ciąg na stronie 15-t« j
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Eksport polski w ślepej uliczce
Ołfecnie wypada nam  znowu zająć się pro 

folomem polskiego eksportu. Tym  razem nie 
chodzi już o powiększenie naszego stanu po­
siadania drogą rozwinięcia aktywniejszej po­
lityki handlow ej, ale o utrzym anie dotych­
czasowych rynków zbytu bodaj w niezm niej- 
Rłonej pojemności. Określenir obecnej sytva- 
Cji -eksportowej jako groźnej dla całej sy tua­
cji gospodarczej Polski n ie będzie chyba prze­
sadą, skoro najważniejszy obecnie i stojący 
Ha pierwszem miejscu w wywozie Polski od­
biorca angielski traci znaczenie d la  naszego 
eksportu, a po spodziewanej podwyżce ceł 
pTzywozowych angielskich na produkty ialn i- 
cze, rynek ten pod względem chłonności n a ­
szych płodów rolnych zrów na się niew ątpli­
wie z inncmi, przeciętnie ważnemi rynkam i 
Zbytu polskiego wywozu. Już skutki dew alua­
cji fun ta szt.,i jej zjaw iska wtórnego t j. dew alua 
cji w alut krajów  północnych, stanowiących 
najpoważniejszą konkurencję dla Polski na 
rynku angielskim osłabiły w dużej mierze po­
zycję naszą na rynku angielskim nietylko z 
powodu spadku wartości wywożonych tow a­
rów, ale i zwiększonej zdolności konkurencyj­
nej krajów  północnych np. Danji, których 
dew aluacja walut um ożliw iła im przystoso­
wanie się do sytuacji gospodarczej, zmienionej 
spadkiem funta. Spadek funta szterlinga osła 
bił ponadto w  silnym  stopniu wywóz węgla 
polskiego do krajów  północnych, na których 
zdołała sobie Polska wyrobić mocną pozycję, 
ustępując obecnie zwiększonej zdolności kon­
kurencyjnej Anglji, zyskującej przeszło 20 pro 
cent. prem ię eksportową z tytułu różnicy ku r- 

,sowej dewizy brytyjskiej oraz Niemcom, któ­
rzy natychm iast po spadku funta przeprow a­
dzili obniżkę kosztów produkcji drogą zniżki 
plac pracowniczych i świadczeń społecznych.

W praw dzie A nglja ogłosiła narazić 50 proc. 
podwyżkę cel jedynie na przywóz towarów 
przemysłowych t. zw. grupy III., ale należy 
się niestety spodziewać, iż wobec m ałej sku­
teczności propagandy konsum cp płodów rol­
nych pochodzenia brytyjskiego t. j. nietylko 
z Anglji, ale j z całego im perjum , — przej­
dzie Anglja do systemu protekcjonizmu ag rar 
nego, co niewątpliwie wywoła gwałtowny 
Wstrząs o  nieobliczalnych skutkach dla całej 
s truk tury  eksportu polskiego.

Konsekwencja zaburzeń walutowych w E u ­
ropie, w yrażająca się w wprowadzeniu prze­
pisów reglam entacyjnych dla obrotu dewiza­
mi w 16 państw ach zaczyna obecnie wyciskać 
swe właściwe piętno na stosunkach handlo­
wych Polski z odnośnemi państw am i. T rzy na 
turalne rynki zbytu dla naszych towarów t.j. 

'A ustrja, Niemcy i Czechosłowacja wchłaniają 
ce łącznie około 40 procent naszego eksportu 
objęte sa siecią reglam entacji dewizowej. Jeśli 
w Polsce, w czasie kataklizm ów finansow ych 
w Niemczech i A ustrji znalazły się niestety gł° 
sy utrzym ujące, iż dzięki słabej zależności f i­
nansowej Polski od tych krajów  nie mogą sku 
tki tych perturbacyj przyjąć rozmiarów zagra 
żających naszym interesom, a nawet widać 
było tu 1 ówdzie źle tajoną radość z powodu 
trudności gospodarczych szczególnie Niemiec, 
— to niech teraz przekonają się, ci ludzie, jak 
silnie jest Polska zainteresowana w dobroby­
cie tych naszych zachodnich sąsiadów, mimo 
zaognionych stosunków politycznych. Rompli* 
kacje finansow e Niemiec i konieczność ostrej 
kontroli ruchu dewiz, sztucznie podtrzym ywa 
nych w skarbcu Banku Rzeszy pogłębiły w ol­
brzym im  stopniu trudności iTniejące w  pol­
sko-niemieckiej w ym ianie towarowej, tak. iż 
widoki wywozu polskiego do Niemiec zaciem­
niają się w zastraszający sposób. Agrarjusze 
niemieccy pod wodzą m inistra Schielego w y­
korzystują umiejętnie sytuację wytworzoną sy 
stemem kontyngentowego przydziału dewiz na 
cele importowe i w ywierają silny hacisk na 
sfery rządowe w kierunku wydatnego ograni­
czenia przedewsżystkicm przywozu płodów 
rolnych, co im Zresztą łatwo się udaje ze wzglę 
du na oficjalną orjentację niemiecką pokry­

wającą się z żąaąniąm i agparjńsij^. %
Również A ustrja i Czechosłowacja posiada­

ją ostre przepisy relam entacji dewiz Jeśli cho 
dzi o nasz wywóz do Austrji, to należy liczyć 
się z bardzo poważną u tra tą  naszych w pły­
wów. Austrja wprowadziła u siebie n a jb ar­
dziej surową reglam entację obrotu dewizami, 
co zresztą jest % punktu widzenia interesów 
Austrji zupełnie zrozumiałem jeśli się zw a­
ży, iżr zapasy kruszcowo-dewizowe Banku Au­
strji pokryw ają dziś zaledwie 28 procent łącz­
nego obiegu pieniężnego Austrji. przyczem 60 
procent tego pokrycia stanowią krótkolerm ino 
we pożyczki zagraniczne, a więc podkład nie­
stały. z którego odpływem należy się w każ­
dej chwili liczyć, jeśli, — co jednak obecnie 
jest prawie niemożliwem — pożyczki te nie 
zostaną skonsolidowane na kapitał długoter­
minowy. W szystkie zatem wysilkj Austrji sku 
p iają  się w kierunku powstrzym ania ucie­
czki dewiz zagranicę, a jedną z najostrzejszych 
form tych wysiłków jest ograniczenie przy­
wozu, W  pierwszym rzędzie trafia  to n a tu ra l­
nie przywóz rolniczy na skutek inlenzywnej 
akcji austrjackich sfer rolniczych. Dążność 
autarkji, w ypływ ająca z trudności finansow ych 
jest wprawdzie iluzoryczna, ze względu na 
strukturę gospodarczą Austrji, skazanej na 
stały przywóz agrarny, niemniej jednak sto­
suje A ustrja w tym  względzie zasadę odpłat­
ności. żądając od danego państwa odebrania 
od niej takich ilości towarów, jakie państwo 
to eksportuje do A ustrji. Jak  dalece zagrożo­
ny  jest wywóz polski do Austrji, stanowiący 
w blisko 90 proc. węgiel i produkty hoduwla- 
ne,jak trzodę żywą i bitą, cielęta i jaja, -1- 
przy silnej aktywności bilansu handlowego 
Polski z A ustrją nie trzeba chyba w yjaśniać 
jeśli sie zna stosunek naszych sfer przemyło- 
wych do kwetji ustępstw celnych na przywóz 
przemysłowy do Polski. Eksport polski do Au­
strji stoi pod znakiem zapytania.

Prócz tych naturalnych rynków zbytu dla 
naszego eksportu, ograniczających swą pojem 
ność z każdym dniem, skurczonego rynku an­
gielskiego, pozostającego jeszcze pod znakiem 
dalszego silniejszego zm niejszenia oraz topnie 
nia wpływów na rynkach skandynawskich,— 
trafia ją  w poważnym stopniu w interesa eks­
portowe Polski zarządzenia kontyngentowe Kran 
cji i Belgji na przywóz węgla, drzewa i m ięsa 
oraz pogarszająca się sytuacja gospodarcza So
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wietów utrudniająca, w w yniku zwiększonego 
ryzyka, dyskont weksli sowieckich, o term i­
nach długoterminowych, któremi Sowiety pen 
k ryw ają swe zamówienia udzielane hutom  że 
laznym  na Górnym Śląsku, przyczem należy 
zaznaczyć, iz przeszło 95 procent eksportu cięż 
kiego przem ysłu Polski kieruje się do Sowie­
tów. —

Jeśli zatem najpoważniejsze rynki zbytu dla 
naszego eksportu tracą z każdym  dniem swo­
ją pojemność, zarówno ze względu na wyżej 
przytoczone trudności finansowe wzgl. regla­
m entacji dewiz, spodziewane zwyżki celne, jak  
i na osłabienie siły nabywczej tych krajów ,— 
naileży się poważnie Uczyć, z silniejszem 

zmniejszeniem się cyfry wywozu polskiego w 
najbliższym czasie, mimo, iż obecny bilans 
handlow y Polski jest wybitnie aktywny, da­
jąc za pierwsze 9 miesięcy br. nadwyżkę w y­
wozu w kwocie 291.7 milj. zł. W inniśm y się za 
tem już teraz zastanowić nad śródkanu zapo­
bieżenia konsekwencjom tego zm niejszenia 
działalności eksportowej Polski. Pizywóz do 
Polski skurczył się poważnie, bo z 2.585.3 m ilj. 
zł. w trzech kw artałach 1928 r. do 1.154.6 milj. 
zł w analogicznym okresie br, a niewiadomo,, 
czy wobec tak nikłego przywozu uda się dro­
gą zarządzeń adm inistracyjno-celnych cyfrę tę 
nadal ścieśnić do stopnia, mogącego skompen- 
zować różnicę spadku ekspurtu.

Sytuacja jest bardzo groźna. Ale jakiekol­
wiek będą zarządzenia ochrony bilansu h an ­
dlowego Polski i tem sam em  stabilizacji w a­
luty, — należy już teraz jaknajostrzej w ystą­
pić przeciwko wszelkim poronionym  pom y­
słom reglam entacji obrotu dewizam i w Polsce 
— mogącej dopiero stworzyć właściwe niebez­
pieczeństwo dla naszej waluty.

JÓZEF DIAMENT

Znowu krwawe ekscesy
na uniwersytecie wiedeńskim

Wiedeń 28. 11. PAT. Dziś w  południe foze- 
oraly się przed gmachem uniwersytetu ponow 
ne awantury studenckie. Studenci nacjonalis­
tyczni, zebrani na rampie uniwersyteckiej na­
padli na grupę studentów żydów i dwóch z 
nich ciężko pobili, mianowicie prawnika Kal- 
dora, który zraniony został wr oko i musiał być 
przewieziony do szpitala i studenta medycyny 
Słomnikera, który doznał złamania skompli­
kowanego kości nosowej. Policja położyła 

kres awanturom i aresztowała dwóch eksce- 
dentów. —

„Reichspost" donosi, że m inisterstw o oświa­
ty  wypracowało już nowy projekt ustawy stu 
denckiej, wedle której słuchacze wyższych u- 
czelni w Austrji m ają być zorganizowani na 
zasadzie narodowościowej. P rasa liberalna oś 
wiadcza. że nowa ustawa studencka jest tak 
samo sprzeczna z ustaw ą zasadniczą, co usta­
wą poprzednia, skasowana jak  wiadome przez 
T rybunał Najwyższy.

Ponowne awantury w Bratysławie
Bratysława. 28. 11. ŹAT. Awantury antysemickie 

na tutejszym uniwersytecie powtórzyły się również 
w dniu dzisiejszym. Heca antysemicka prowadzona 
była głównie przeciwk, studentom żydowskimi > 
Polski, któiych nie dopuszczono dziś do prosekto­
rium. Żydzi słowaccy nie napotykali narazie na

trudności.
Interwencja konsula polskiego nie odniosła skutku,
„Blokada" w Warszawie

Warszawa. 28. 1 1 . W ciągu dnia dzisiejszego gml 
py studentów endeckich gromadziły się na ul. Mat 
s.zafkowskiej, Nowym Świecie, Krak. Przedmieściu 
itd., blokując sklepy żydowskie, by nie dopuścić do 
nich Miiijentow. Policja zatrzymała czterech studen­
tów.

W związku z blokadą udaje się w poniedziałek de, 
legacja kupców żydowskich do wojewody warsza­
wskiego.

Hitlerowcy wypowiadają walkę 
socjalizmowi

Essen. 28. 11. PAT. W Muhlheim odbył się zjazd 
nacj' nali&tów, na którym przemawiał poseł do 
Reichstagu Terhoyen. W przemówieniu mówca za­
znaczył, że partia narodowo-socjajistyozna rozpo­
czyna z dniem 1 grudnia ostateczną walkę z sBcjaili 
stami i komunistami. Walka ta według przypuszczeń 
będzie trwała 3 miesiące, po upływie których socja 
lizm zostanie w Niemczech złamany.

Darmstadt 28 11. (Sch) Heskie m inister­
stwo sprawiedliwości zawiesiło w oizędowa- 
niu asesora sadowego dra Besta współautora 
wykrytej niedawno proklam acji niedoazłego 
rządu hitlerowców.
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Czy był to reumatyzm, czy tui co innego —
w kałdym  bądź razie czuję się U raz zupełnie zdrowa i mogę jak 
daw niej pracow ać, pisze nam m. i  pani WŁ Saska. W aiszawa, 
Etare Miasto 4-6. — W  ciągu szeregu lat leczyłam się w najroz­
m aitszy spesób, chcąc pozbyć się moich dokuczliwych i mę­
czących bólów, k tóre  występow ały ^oraz to w innem miejscu: 
w krzyżu, plecaeb a  czasem  znów w alawaeli. ?ąk i nóg. — 
To z pew noicią  pogoda, przeziębienie — twierdzili jedni i ra ­
dzili trzym ać się  ciepło, lecz n iestety, nie mogłam długo ule- 
le ć  w łóżku, To chyba reum aty im , podagra — utrzym ywali 
inni, zalecając ścisłą djetę, N ij Jada łau  praw ie wcale mięsa 
i próbow ałam  ciągle coraz to nowe leki. — Lecz skutek  byt 
wręcz przeciwny, czułam się ccraz gorzej i gorzej. Co też mi 
dopraw dy dolegało to i dziś. rzeczywiście, powiedzieć nie m o­
gę — wiem tylko jedno, od czasu, gdy zaczęłam zażywać

T O G  A L , nie czuję już żadnych bólów i mogę, jak dawniej 
norm alnie pracować. — Tysiące udręczonych odzyskało przy 
pomoey T O G  A L U  swe zdrowie! — Przy reumatyzmie, poda­
grze, łam aniu w krzyżu, rw aniu  w stawach, bólach nerwo­
wych i głowy, grypie, przeziębieniach i pokrewnych cierpie­
niach działają tabletki T O G A L szybko i pewnie. T O G A L 
nietylko uśm ierza bóle, lecz i w zarodku zwalcza te  niedo­
magania. — Nawet w chronicznych w ypadkach osiągnięto przy

rezultaty. — Nieszkodliwe dlapomocy T O G  A L U  
serca, żołądka i innych organów. — Przeszło €010 orzsczeń 
lekarskich.^ — Spróbujcie więc -am  dziś jeszcze, lecz żądajcie 
we w łasnym  interesie tylko tabletki T O G  A L  — Niema bo­
wiem nic lepszego! — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Nie będzie ograniczeń 
dewizowych

Jedna z Łujy:'<)'!<V-nyab ageucyj finansowych pc 
dala w i ad o ni o s(v P och od/ en i a berlińskiego, jakobj 
w Polsce miały być ,\vi>ro vad.ion3 przepisy dewi­
zowe.

W związku z [cm agencja „Iskra11 do ziadiujs się 
z ministerstwa skarbu, że viauomość ta pozŁa* 
wioną jest wszelkich podstaw. Rząd polski nie mJ 
zamiaru wprowadzenia jakichkolwiek restrykcyj 
walutowych.

Z DNIA
f.utonomja uniwersytecki!
Jednym  z rezultatów ostam ich ekscesów an­

tyżydowskich na polskich wszechnicach — 
rezultatem  dla inicjatorów  ekscesów z pewno 
ścią ruepożądanym — jest w yłaniająca się 
w łaśnie na  lamach prasy polskiej żywa dysku 
sja  na tem at autonom ji uniwersyteckiej. Pole 
tuizując z artykułem  sanacyjnej „Gazety Pol­
skiej", występującym  niedwuznacznie za dale 
ko idącą redukcją uniwersyteckiej autonom ji, 
jako nieuzasadnionego przeżytku daw nych wie 
ków, — twierdzi wręcz „Głos Narodu", jako- 
byśm y znajdow ali się już w p ized ean ij likwi 
dacji autonom ji uniw ersytetu. Nie wchodząc 
narazie w ocenę argumentów .Gazety Polskiej" 
przytoczonych przeciwko utrzym aniu autono­
m ji uniwersyteckiej, stwierdzić jednak trzeba, 
że „Głos Narodu" rzeczonych kontrargum en­
tów dotąd nie dostarczył.

Równoi ześnie ukazała się na łarmach demo- 
kiatyczno sanacyjnego „K urjera Wileńskiego" 
korespondencja z Berlina, poświęcona temu 
sam em u problemowi. O ile u  nas w Polsce ka 
rygodne akty gwałtu młodzieży akademickiej 
skierowane są przeciw żydom, to w Niemczech 
ten .paraw an żydowski — z powodu drobnej 
Ilości akademików żydowskich zwłaszcza na u  
iii wersy tetach prow incjonalnych — rzuca się 
Znacznie m niej w1 pcźjr, a  tern w yraźniej u - 
w ydatnis się antyrządowy charak ter zaburzeń 
uniwersyteckich. Hakenkreuzlerowcy terory- 
Żują popi ostu wszystkich profesorów, których 
podejrzew ają o przekonania dem okratyczne, 
Socjalistyczne lub pacyfistyczne.

Ostatnio doszło w Halle do żakowskich w y­
bryków  ze strony nacjonalistycznych studen­
tów przeciwko profesorowi teologji(l) Depp‘o- 
iwi, znanem u z wystąpień pacyfistycznych. Re 
iktor uniw ersytetu w Halle, prof. Aubin oka­
zał sie jednakowoż znacznie mężniejszym od 
swoich kolegów w Niemczech i w... Polsce, 
gdyż zawezwał do gmachu uniw ersytetu po­
licję, i ozna jmił chuliganom, ze zam knie un i­
wersytet, jeśli nie pozwolą kontynuować wy­
kładu  prof. Depp‘owi. Mężna postawa rektora 
odniosła oczywiście skutek, kw estja atoli auto 
nom ji uniwersyteckiej stała się znowu aktual 
ną. Berliński korespondent „K urjera W ileń­
skiego" kończy swój a. ykuł następującem i
słowy: ------

Wydaje się, że stare normy autonomii teren., 
uniwersyteckiego przeżyły kii swój wiek. Są 
Dne jedynie reminiscencją owych czasów, gdy 
tworzyły wszelkiego rodzaiu schroniska przed 
samowolą władzy absohiu.nej. Żyjemy, chwała 
Bogiu, w państwach praworządnych, i wszyst­
kie owe śrrdiniu.wiecane maskarady czas już 
złożyć do muzeum. Swoboda akademicka słu­
ży swobodzie ducha, lecz nie swobodzie pałkar 
stwa

Nit wszystkie uniwersytety mają tak mężnych 
i energicznych rektorów, jakim jest prof. Ar.bin 
w Halle. Ludzie nauki wogóle rzadko odznacza 
ja się talentem administracyjnym. To też dlate­
go należało już dawno uwolnić rektorów od 
obowiązków, nie odpowiadający:h ich usposo­
bieniu i przekazać władzom ogólnym prawo wól 
nej interwencji podczas rozrnchów uniwersyte­
ckich. W państwie demokratycznem niema miej 
sca dla przywilejów stanowych: studentom
gwałcącym swobodę nauik< zaipomocą palek, na 
leży się taka sama kara, jak bijącym sie szew­
com. a może nawet i większa".

W  tymże sam ym  num erze „K urjera W ileń­
skiego" znajdujem y glos nauczycielki gim na­
zjalnej p. dr. Jan iny  Klawe, biorącej w obro­
nę szkołę średnią przed atakam i, z jakiem i 
szkoła t« i  rac ji m oralnej i umysłowej niedoj

Majątek Żydów polskich, a majątek Polski
„GŁOSOWI NARODU" W ODPOW IEDZI

(s) Oncgdajszy „Głos Narodu" cytuje z oma­
wianego już przez nas artykułu Wt- Stadni­
ckiego w wileńskiem „Słowie" ustęp, podkre­
ślający zasługi Żydów w gospodarezem ży­
ciu Polski:

„W życiu gospodarezem Porski dodatnią t o -  
lę odgrywają Żydzi. Byli oni i są u nas organi­
zatorami licznych przedsiębiorstw przemysło­
wych, naszego eksportu, domów bankowych itd 
Nietylko u nas — ale w Niemczech, Francji,
Stanach Zjednoczonyych i Anglii wśród wybit- ‘ 
nyycb przywódców gospodarczych kiórych ta­
lent organizacyjny podnosił siły gospodarcze 
kraju, spotykamy Żydów.1

„Głos Narodu" nie próbuje r.awet: zaprze­
czyć faktowi wybitnego udziału Żydów w 
rozwoju gospodarczym Polski, a zadawala się 
jedynie zarzuceniem p. Studnickieniu, że myli 
się sądząc, iż majątek Żydów w Polsce jest 
majątkiem Polski.

Ciekawi jesteśmy, jakie to f a k t y uprawnia 
ją „Głos Narodu" do tej „subtelnej" dystynkcji 
między majątkiem Żydów w Polsce a mająt­
kiem Polski? Czyżby „Głos Narodu" na serjo 
uważał, że tylko majątek, znajdujący się w rę­
kach oby w e  teli n a r o d o w o ś c i  ipotskiej. 
prz jnosi państwu i gospodarstwu polskiemu 
korzyść, zaś majątek, znajdujący się w rękach

W kalejdoskopie prasy

„SPR A W A POLSKI RO ZSTRZYGA S l£  
W  MANDŻUR JI".

Pod tym  tytułem ogłasza pos. Mackiewicz 
w wileńskiem „Słowie" ooszerny artykuł, w 
którym dowodzi, iż w interesie Europy, a w 
szczególności Polski leży zwycięstwo Japonji 
w konflikcie na Dalekim Wschodzie. W łaści- 
wyjni bowiem kombatantami są Japomja i — so 
wiety. Jeśli zwycięży Rosja sowiecka, wów­
czas płomień rewolucji ogarnie cały świat- — 
W  interesie Europy leży przeto zwycięstwo 
Japonji. „Mieszczańska Europa nie umie, nie 
potrafi walczyć z  bolszewikami", natom iast „mi 
łitarno-feudalna Japonia walkę tę podejmie 
2 wycięsko, gdy okoliczności przybliżą moment 
rozwiązania. Japonia to jedyny wybawiciel 
kontynentu azjatyckiego". Najeżony paradok­
sami artykuł swój kończjT poseł Mackiewicz 
terni słowy:.

„Struktura wewnętrzna Japonji przypomina 
przedwojenne Prusy — sify ekonomiczne i intele­
ktualne narodu podporządkowane militaryzmowi. ja 
ko tdei wyższej Japonia jest naturalnym antagoni­
stą dwóch nieprzyjaciół Europy, niebezpieczeństw, 
które Europie grożą: bolszewizmu i Ameryki. Które 
z tych niebezpieczeństw jest'dla Europy i jej cywi 
lizać,ji groźniejsze, to pmblemat bardzo trudny, 
Lecz obu tych niebezpieczeństw1 Japonia jest wro­
giem. jest więc bardziej europejską, niż Europa sa­
ma. Niech żyje Japonia! Banzaj, banzaj. banzaj!'1

< 1 n

|  F I R A H K B  -  P O k T J f c l t Y  1
1  Fabryka Firanek W e itz , Kraków, Florjańska 23 |

C stosie nie.
Zawiadamia się niniejszem, iż Walne Zgro­

madzenie Stów- Żyd- Słuch- U. J. , Ognisko* w 
Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 6 gru­
dnia 1931, o godz. 8 rano, w sali 62 (Kopernika) 
Coliegii Novi — z porządkiem dziennym, poda­
nym w ipoprzedniem ogłoszeniu- 

W  razie braku kompletu — następne W alne 
Zgromadzenie Odbędzie się o godzinę później 
bez względu na ilość obecnych.

K urator:
Dziekan Prof. Dr. R. Taubenschlag.

Prezes:
Abs. med. Kalmar, Ebersohn.

S ekretarz:
Mgr. Artur Frellag. 2095

^odzięfeowenie.
WPp. Drowi LEUCHTEROWI, spec. chorób skór­

nych i wener za bezinteresowne i nadzwyczajne
^wyleczenie mnie z róży, jakoteż Drowi SCHANZE- 
F.OWI za nader troskliwą opiekę podczas eałbj 
choroby, skaaam tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie.
209ox Toni Schreiberowa, Kraków, Dietlowska 32.

rzałości najm łodszych studentów uniwersylec 
kich, ostatnio się spotyka. Pani dr, Klarwe zwa 
ła raczej winę na  protesoi ów uniwersytetu, któ 
rzy zbyt m ało młodzieżą się zajm ują. W  przy 
pisku zauważa na to redakcja „Kurjera W ileń 
skiego":

Trudno oczekiwać odpowiedniego wpływu 
na młodzież ze strony tych licznych, niestety, 
profesorów naszego (wileńskiego) uniwersytetu, 
którzy, hołdując uprawianej przez nacjonali­
styczne łeofa akademików „ideoiogji pałkar- 
itw ", w głębi duszy, jeżeli już nie głośno, i

nią sympatyzują. Niema powodu ukrywać tego, 
co jest notorycznie rzeczą znaną.

W strzym ujem y się na-az.e od zabrania gło 
su w tej bezwątpienia nader aktualnej dysku­
sji. Tyle tylko chcemy narazie od siebie po­
wiedzieć, że autonom ja uniwe-sytecka nie mo 
że w żadnym  razie służyć jako palladium  dla 
okladamia pięściami i pałkam i mniejszości stK 
dentów przez większość. Ani też d la  tej albo 
innej partji politycznej dla rozpraw iania się 
z rządem za pośrednictwem rozagitowanej a 
niedowarzonej młodzieży akademickiej. (b)

Żydów i innych obywateli polskich, nie należą­
cych do narodowości polskiej, jest z  państwo- 
wogc punktu widzenia bierny, czy może naw et 
szkodliwy?

O ile nam wiadcmo dostarczają Żydzi w Poi 
sce 40 proc- wpływów podatkowych, żydowskie 
fabryki i zagłady handlowe dają zatrudnienie 
dziesiątkom tysięcy pracowników, a przedsię­
biorczość i talenty kupieckie Żydów umożliwia­
ją eksport towarów  polskich zagranicę. Jeżeli 
antysemici polscy mają Żyaom coś do zarzuce­
nia, to nie brak aktywności gospodarczej, ale 
przeciwnie nadmierną — ich zdaniem — aktyw  
ność na tern polu. Nie ulega zaś chyba wątpli­
wości, ze ta aktyw ność więcej przynosi pań­
stwu polskiemu korzyści, niż w ydaw anie np, 
przez arystokiację polską pieniędzy zagrani- | 
cą, w  Monte Carlo, Paryżu lub na łowach w 
Afryce!

Jeżeli się chce czynić jakieś dystynkcje, od­
nośnie do społecznej wartości ugrupowania ma 
jątku, to z pewnością podstawą tej oceny nie 
może być przynależność narodowa właścicieli 
tego majątku, lecz jedynie gospodarczo i pań­
stwowo dodatnia, czy ujemna funkcja tego ma 
jajku Pod tym względem zaś nie mamy po­
wodu do wstydu-
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Sąd czy komornik?
Poruszyliśm y już kilkakrotnie sprawę no­

wej ordynacji egzekucyjnej, zaprojektowanej 
IpTzez Komisję Kodyfikacyjną, która to ordy­
nacja powierzyć m a wykonanie egzekucji ko- 
taom ikom  przy bardzo m ałym  udziale są­
dów. W  sprawie tej ogłosił w ostatnim  zeszy­
cie „Głosu Adwokatów" interesujący artykuł 
tłdw. D ra Feniche], W  artykule tym przedsta­
wił autor odmienne przepisy obowiązujące w 
[tej dziedzinie w poszczególnych zaborach 1 
tak a^strjacka ordynacja egzekucyjna, jak 
Wiadomo, przekazuje czynności egzekucyjne 
Wyłącznie sądom, natom iast procedura rosyj­
ska obowiązująca w b. Kongresówce reprezen 
tuje system przeciwny , gdyż wszelkie czyn­
ności dolyczące w ykonania wyroków speł­
n ia ją  tam  komornicy. Pośrednie stanowisko 
Zajmuje procedura niemiecka, obowiązująca 
oLecnie w b. zaborze niemieckim, tam  bowiem 
niektóre czynności egzekucyjne przydzielone 
są kom ornikom  a niektóre sądom. Otóż ogło­
szony obecnie projekt ustaw y polskiej idzie 
Za procedurą rosyjską, przekazując sądowi je­
dynie bardzo nieliczne czynności.

Sprawa ta interesować m usi szerokie kola 
społeczeństwa, gdyż nie ulega wątpliwości, że 
v gruncie rzeczy jedynie sposób wykonyw a­

nia wyroków sądowych decyduje o praktycz­
nej wartości całego w ym iaru sprawiedliwości 
w spraw ach cywilnych. ZŁytecznem zaś jest 
.Wykazywać, jak  dalece norm alny tok życia 
gospodarczego zależny jest od sprawnego fun 
kcjonowania sądownictw a, skoro wszakże je­
dynie przekonanie i pewność rychłego wye­
gzekwowania pretensji stw arza podstawę, na 
której zaistnieć może zaufanie, konieczne we 
wszelkich tranzakcjach kredytow ych i handlo 
wych.

Zrozumiałem jest, że sam a już siła przyzwy 
iczaienia skłania praw ników  poszczególnych 
dzielnic do wypowiedzenie się za u trzy m a­
niem  w przyszłej polskiej ustaw ie egzekucyj 
mej przepisów, jak najbardziej zbliżonych do 

praw a obowiązującego w ich dzielnicy.
W zgląd len nie powinien jednak być decydu­
jącym , lecz przeciwnie należy przy układaniu  
polskiej ustaw y egzekucyjnej uwzględnić do­
świadczenia poczynione w poszczególnych 
dzielnicach jak i zagranicą i wybrać ten sy­
stem, który najlepiej zagw arantuje spraw ną 
realizację wyroków sądowych. Znaną jest zaś 
rzeczą wszystkim, którzy mieli możność po- j m isji Kodyfikacyjnej zgodnie z gospodarczym
rów nania między w ykonyw aniem  egzekucji j interesem społeczeństwa. Dr. B. S.
w b. zaborze arustrjackim a w b. Kongresów, i -------

TrzEchmiisiĘCZRS odprawa dla urzędników
?»ulrczpfeezEPfc socjalne

ce, że system auslrjacki jest znacznie korzyst­
niejszy dla wierzyciela, gdyż przede wszyst- 
kicni jest dla niego znacznie tańszy a następ­
nie ] wykonanie egzekucji jest znacznie szyb­
sze. Niejednokrotnie też podnosiły się w in ­
nych dzielnicach głosy, dom agające się w pro­
wadzenia i tam  wykonywania egzekucji przez 
sądy a nie przez komorników. Co praw da, to 
od pewnego czasu i w byłym zaborze austrjac 
kim  w ykonj'wanie egzekucji zaczyna szw an­
kować, przewlekając się całemi miesiącami. 
Nie jest to jednak bynajm niej w iną samego 
systemu, który jeszcze niedawno funkcjono­
wał znakomicie, lecz tylko następstw°m  po­
lityki oszczędnościowej w sądach, zam iast bo 
wiem powiększyć ilość sędziów i urzędników 
kancelaryjnych w stosunku do iloścj spraw 
egzekucyjnych, które wzrosły w czwórnasób, 
zmniejsza się naw et ilość personalu! Abstra­
hując od tego m om entu „oszczędnościowego**, 
pewnem jest, że system w ykonyw ania egze­
kucji przez sądy okazał się znacznie lepszym 
od systemu w ykonyw ania ich przez kom orni­
ków, który to system i w czassch norm alnych 
dawał stale powód do narzekań.

Nie ulega zresztą wątpliwości, że realizacja 
wyroków przez sądy daje znacznie wyższe 
gwarancje sprawiedliwości i objektywności, 
niż powierzenie decyzji w spiaw ach nieraz 
trudnych a ważnych komornikom, nie posia­
dającym  wykształcenia prawniczego i będą­
cych — według projektu — osobami p ryw at- 
nemi, choć wyposażonemi w pewne przywile­
je urzędowe.

Kwestja, czy egzekucję wykonywać m ają 
komornicy czy też sądy nie jest bynajm niej 
problemem, interesującym  jedynie same ty l­
ko sfery prawnicze. W skazaliśm y wszakże, jak  
doniosłą rolę kw estja ta odgrywa dla całego 
życia gospodarczego, zainteresowanego w n a j­
wyższym stopniu w tem, by egzekucja wyro­
ków sądowych była łatw a i szybka. Koniecz­
nem jest więc, by w sprawne tej zabrały głos 
organizacje sfer gospodarczych. Ich opinja 
reprezentować będzie bowiem ten moment do­
świadczenia życiowego, którego brak, jak  w i­
dać, naszym  kodyfikaforom, kierującym  się 

raczej względami teoretycznemi. Oświadczenie 
się poważnych organizacyj gospodarczych za 
systemem wykonywania egzekucji przez sądy 
niezawodnie spowoduje zmianę projektu Ko

Nasze, codzienne pożywienie, nawet najlepiej 
< najstaranniej przyrządzone nie taw tera w dosta­
tecznej mierze substancyj odżywczych. Dlatego 
należy je uzupełniać skoncentrowanym i łatwo przez 
organizm przyswajanym preparatem  odżywczym.

Tym preparatem  jast O w > n a lty r ia «  
W yśmienita t a ’ odżywka zawiera wazystki* 

składniki niezbędne dja należytego odżywiania, 
k tó re  saleea nowoczesna medycyna.

O w om ałtyn a  jest sporządzona ze świeżych 
jaj. mleka, wyciągu słodowego i kakao . Bogata W 
witaminy i te wszystkie p ierw iastki które są nie- 
sbędrtc dla tworzenia energji i siły.

Próby wysyła bezpłatnie:

Jak  wiadomo, każdy pracownik umysłowy 
podlega obowiązkowi należenia do Kasy Cho­
rych i Zakładu Ubezpieczeń dla Pracowników 
Umysłowych (Zakładu Pensyjnego) i z tego 
tytułu jest obowiązany tak on, jarkoteż i p ra ­
codawca do opłacania składek miesięcznych, 
ustalonych ustawą. Obowiązek uiszczania tych 
składek trw a zasadniczo tak długo, jak długo 
istnieje stosunek służbowy pomiędzy praco­
dawcą a pracownikiem.

Zdarzają się obecnie bardzo często wypadki 
zw alniania pracowników, bez uprzedniego 
ustawowego wypowiedzenia, przyczem p ra ­
codawca wypłaca pracownikowi 3-miesięczną 
pensję, tytułem  odszkodowania za okres n a ­
leżnego wypowiedzenia. W  takich wypad 
kach zdarza się, że pracodawca potrąca p ra ­
cownikowi składki do Zakładu Pensyjnego i 
Kasy Chorych od pensyj za ostatnie trzy mie­
siące, wypłaconej w miejsce ustawowego w y­
powiedzenia.

Otóż wyjaśniamy, że według reskryptu Min.

Pracy i Opieki Spoi. z dn ia 6 m arca 1931 L. 
353/U. III. niema w tych wypadkach obo­
wiązku uiszczania składek do Zakładu Ubez­
pieczeń dla Pracowników Umysłowych, jako- 
też do Kasy Chorych. Pensje za te trzy mie­
siące mogą być wypłacane bez jakichkolwiek 
potrąceń (za wyjątkiem  podatku dochodowe­
go od uposażeń służbowych).

Obowiązek opłacania składek do Zakładu 
Pensyjnego kończy się z chw ilą ustania sto­

sunku służbowego pomiędzy pracodawcą a 
pracownikiem, bez względi na term in powia­
dom ienia o tem Zakładu Pensyjnego. Nato­
miast obowiązfc!?*8ęłacania składek do Kasy 
Chorych kończy się dopiero z dniem pow ia­
dom ienia Kasy Chorych o wystąpieniu" p ra ­
cow nika z posady. (Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby z dnia 19 V. 1920 art. 
51 ust. 1).

Dla przykładu podajemy. Pracownikowi wy 
powiedziano posadę dnia 30 września 1931 r. 
i zryw ając z nim  w tym dniu stosunek służ­
bowy, wypłacono mu pensje za październik, 
listopad i grudzień 1931 r. Jeżeli w przepisa­
n y  term inie powiadomiono Zakład Pensyjny 
i Kasę Chorych o zwolnieniu urzędnika, to 
składki będzie należało uiścić do dnia 30 wrze 
śnia 1931. Gdyby jednak powiadomiono te in­
stytucje później np. 4 listopada 1931 r. to  do 
Z akładu Pensyjnego będzie należało opłacić 
wkładki w dalszym ciągu tylko do dnia 30 
IX. tj. do dnia zerwrania stosunku służbowego 
(za opóźnienie w zapłacie będą doliczone od­
setki zwłoki), a natom iast do Kasy Chorych 
będą obowiązywały składki aż do ostatniego 
dnia tygodnia, w którym  zawiadomiono Kasę 
Chorych o Wystąpieniu pracownika tj. do dnia 
7 listopada 1931 . W  tym ostatnim  wypadku 
całkowitą należytość Kasy Chorych (także 2'5 
przypadające na pracownika) oraz odsetki 
zwłoki Zakładu Pensyjnego, będzie m usiał 
ponosić sam pracodawca, bez • praw a regresu 
do pracownika, gdyż jego obowiązkiem było 
terminowe zgłoszenie wystąpienia Pracownika 
z posady. Dr. J. H.

W sprawie traktatu handlowego 
polskc-nieirieckiego

Berliński dziennik „Industrie & Handel" w jed­
nym z ostatnich numerów omawia sprawę dal­
szych stosunków handlowych polsko- niemieckich 
i stwierdza, że w kolach niemieckich zaintereso­
wanych w wywozie d o  Polski, wzrasta oornz 
bardziej dążność do wznowienia n o r m a ln y c h  sto­

sunków handlowych z Polską. Koła le — zdaniem 
cytowanej gazety — nic uważają za wskazane po­
dejmować na nowo spr iwy kontyngentów dla 
węgla i nierogacizny. natomiast chcą mieć pew­
ność, i.c nowa polska taryfa celna nie będzie 
wprowadzona w życic przynajmniej przez pierw-
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»*y rok działania traktatu Po wejścia w życie 
nowej taryfy można będzie rozpocząć z Polską 
przyjacielskie układy o rewizję iraklEuu na pod­
stawie zdobytych doświadczeń. Rozumie się, do­
daje „Industrie & Handel'1 powyższe zobowiąza­
nie nie może być jednostronnym, powinno być za­
w arte pewnego rodzaju dwustronne „gentleman- 
agreement“.

Ale niedość togo, Niemcy nie chcą uznać proje­
ktowanego w Polsce podatku wwozowego w yró­
wnawczego od towarow zagranicznych i przypo­
minają, że w podpisanym traktacie wprowadzenie 
takiego podatku upoważnia stronę niemi ecu a do 
wymó wiania traktatu, nawet w pierwszym roku 
jego działania. Gazeta kończy swe uwagi tern, że 
strona polska powinna wyjaśnić swe stanowisko 
co do zgodności podatku wyrównawczego z po­
stanowieniami traktatu.

W rezultacie z rozw ażań powyższych wynika, 
że eksporterzy niemieccy są za ratyfikowaniem 
traktatu handlowego przez Niemcy, ale z warun­
kiem niestosowania nowej polskiej taryfy celnej 
przez pierwszy rok działania traktatu i wyjaśnie­
nia sprawy podatku wyrównawczego Rząd nie­
miecki jest jednak odmiennego zdania i zgodnie z 
tedencjami nacjonalistów niemieckich, juiż zapo­
wiedział, że traktatu z Polską ratyfikować nie 
myśli.

—- —o§o-----

Rynek tirzbwa
Według informacyj Izby Przemysłowo- Handlo­

wej we Lwowie sytuacja w eksporcie drewna nie 
uległa w październiku zmianie na lepsze, przeci­
wnie, dało się stwierdzić dalsze skurczenie eks­
portu. Zarządzenia francuskie, których następ­
stwem było całkowite zamknięcie rynku francu­
skiego dla eksportu drzewa polskiego, spowodo­
w ały nagromadzenie na tartakach znacznych za­
pasów m ateriałów tartych, wyprodukowanych 
specjalnie na wymiary francuskie, skutkiem czego 
przemysł drzewny poniósł olbrzymie straty Gdy­
by bowiem nawet na innych rynkach powstała 
możliwość pewnej ekspansji eksportowej, nagro­
madzone zapasy nie mogą stanowić odpowiednie- 
go materjału do uplasowania go na innych ryn­
kach, aniżeli francuskim. Na pogłębienie się cięż­
kiej sytuacji eksportowej przemysłu drzewnego, 
wpłynęły również sprawdzone później wiadomo­
ści względnie pogłoski o ograni 'zeniaeh przywo­
zu materjałów drzewnych do Skw ijcarji. Anglji i 
Ifolandiji, jak też pogłoski o zamierzeniach Fran­
cji w kierunku wprowadzania z nowym rokiem 
kt iendarzowym wielokrotnie podwyższonego cła 
W miejsce systemu kotmyngrntowania importu. 
Mslopołski przemysł drzewny poczynił ostatnio 
pewne próby w  kierunku zdobycia rynku północ­
no amerykańskiego, ozy próby te jednak nie za­
wiodą, nie da się w  obecnej chwili ocenić. Geny 
u. yskiwaa.e w październiku utrzymały się mniej 
więcej na poziomie wrześniowych. \fy związku z 
obowiązującem od dn. 1 listopada br cłem na wy­
wóz m aterjałów tartych i papierówki, zorganizo­
wane zostały przy Syndykacie Interesantów Drze­
wnych we Lwowie sekcja eksportowa dla matarja 
łów tartych iglastych i sekcja papierówki.

Trudności naszego eksportu jaj
Komplikacje walutowe na rynkach zagranicz­

nych odbijają się w sposob dotkliwy na wywozie 
ja j z Polski. Szczególnie ujemne skutki di a wywo­
zu jaj pociągnęły za sobą reglamentacje dewizo­
we w Austrji, oraz załamanie się funta angiel­
skiego, przez co obydwa te, no-malnie bardzo po­
jemne rynki Zbytu praw ie w zupełności odpadły. 
Również nie bez wpływu pozostało załamanie się 
banków w  Niemczech, oo zdez^rjantowało zupeł­
nie eksport, ponieważ kraje które do Niemiec o- 
graniczyły eksport, skierowując się na inne ryn­
ki, i/n  udmiają tern sam en nasz tam stałe kiero­
wany wywóz

0  międzynarodową kontrolę 
kredytów

,.Baseler Nachrichten" w szeroko zakreślonym 
artykule pod powyższym nagłówkiem wywodzi oo 
następuje: '

Prezes Societe Generale de Belgiąue * były bel­
gijski minister finansów Francąui. który był człon 
kiem Komietów Dawesa i Younga. a obecnie 
przedstawił Hoovetowi i Levalowi swój projekt, 
dotyczący stwierdzenia „Międzynarodowego Ban­
ku Ki edyłowego“ w świeżo ogłoszonym memorja- 
le krytykuje ostro błędy miedzvnarodowej polity­
ki kredytowej. Nie waha się on podnieść przeciw 
Międzynarodowym Sferom bankowym i Finanso- 
" vm zarzutu, iż ponoszą współodpowiedzialność 
’ .i obecnf: zaostrzenie się sytuacji kredytowej

B ł. p .

H E N R Y K G O [ B M A N N
stud. I§. roku medycyny U. i. 

zgasł przedwcześnie w 19 roku £ycia.
Na smutny obrzęd pogrzebow y, który odbędzie się w niedzielę, dnia 
29-go listopada 1931 r., o godzinie 12-ej w południe z domu przed- 
pogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie, zaprasza całą 
żydowską młodzież akademicką

W y d z i a ł  
S to w a r z y sz e n ia  Żyd. S łu c h . U. J .  

„O g  n  i s  k  o “

Do Żydów w Polsce!
Gairstka pozostałych przy życiu bcjowniKów 

bohaterskiego okresu pierwszych kolonizato­
rów kraju  naszego podnosi swój głos, skiero­
wany do Narrodu żydowskiego we wszystkich 
zakątkach golusu. Pierw si szermierze wolno­
ści i wyzwolenia — B i 1 u j c z y  c.y — którzy 
nadludzkiemi ofiaram i torowali sobie dróg** 
w kra ju  pustynnym , proklam ują podwójny 
jubileusz: pięćdziesięciolecie początków kolo­
nizacji oraz trzydziestolecie Keren Kajemet, a 
silny i potężny zew dobywa się z głębi ich 
serc: Wyzwolicie Ziemię Ojczystą!

Zadrgało serce nasze na apel pierwszych 
budowniczych, którzy we wyzwolćniu z eirsi 
przez Keren Kajemet, widzą mocną podstawę 
dla pracy odnudowawczej. We Waszem też 
im ieniu — Żydzi polscy —- wzięliśmy nu się 
obowiązek wyzwolenia z okazji podwójnego 
jubileuszu obszaru 2,000 dunam ów w okręgu 
plantacyjnym  (pardesim), tam  zbudujecie i 
stworzycie nowe osiedle dla 100 rodzin żydów 
skich. Osiedle to Otrzyma nazwę Kfar ,,Chi- 
bat Zion“ ku czci pierwszych pionierów od­
budowy i renesansu k ra ju  naszego.

Dla realizacji tej akcji proklam ujem y „Ty­
dzień podwójnego jubileuszu'1 podczas święta 
Hasmonejczyków (w  dniach od 5 do 12. gru­
dnia br.). W aszym  natom iast obowiązk em 
będzie w ciągu tygodnia jubileuszowego skła­
dać datki na wyzwolenie ziemi pod Kfar 
„Chibat Zion“.

Nazwiska tych, którzy, bodaj pośrednio, 
wezmą udział w budowie Kfar „Chibat Zion“ 
zostaną uwiecznione przez wpisanie do „P in- 
kas Hajesud" (księgi fundacyjnej) tego osie­
dla,

Pam ięć bohaterów z przed 2.100 lat i zew 
tych, którzy za ich szli przykładem przed laty  
pięćdziesięciu, pobudzi W as do czynu i ofiar 
m aterjalnych d la W ywolenia Ziemi, bez któ ­
rej me m asz renesansu Narodu i odbudowy 
kra ju  ojczystego.

żydzi w Polsce! Przyspórzcie ziemi dla Kfar 
Chibat Z jon!

Poseł Dr. Ozjasz Thon 
Egzekutywa Org. S.jońskiej dla zach Mało­

polski i Śląska.
Dr. Ignacy Schwarzbart 

Egzekutywa Orgi Mizrachi dla zach. Mało­
polski i Śląska 

Rabin Dr. S. Hirschfeld 
Egzekutywa S. P. P. H itachdut dla zach. Mało 

nolski i Śląska 
Dr. Gurarje T erł0 

Komitet Rejonowy Poalej-Sjon zjedn. z C. S. 
w Krakowie.

NahaDi Birnhack 
Centrala Keren Kajemet Leisraet dla zach.

Małopolski i Śląska 
Dr. Juda Zimmermann M. Wiesenfeid.

świata. Francąui przypomina w  szczególności, że 
w s-woiim czasie Niemcom narzucono wprost kre­
dyty w nieznany nigdy przedtem sposób i doma­
ga się by pedobm rzeczy w przyszłości się nie 
powtórzyły. Jt-dyinym zaś środkiem przeciw takiej 
metodzie może być kontrola i cteuiirallzacjn mię­
dzynarodowych stosunków kredytowych

.Test rzeczą znamienną, że podobne zapa.ryw a­
li,i a wypowiedział niedawno znany finansista no­
wojorski Fredericks wobec prezesa Chase Na 
tional Bank, A. H. 'Wiggina. Zaznaczył on miano­
wicie, iż doświadczenia ostatnich miesięcy wyka­
zały, że radykalna zmiana w dotychczasowym 
międzynarodowym spo obie udzielania k-edylów 
stała się konieczną. Obecny nadmiar krótko — i 
długoterminowych splotów kredytowych nie był­
by w ogól n powstał, gdyby wszystkie instvtucje 
kredytowe były zobowiązane dc stałego i dokład 
nego opublikowania swych zaangażowań między­
narodowych Tym sposobem bowiem byłoby się w 
szczególności na czas zahamowało nieir, wały na­
pływ kredytów do Niemiec Fredericks propono­
wał przeto stworzenie w Nowv u jorku t. zw.
Clearing House For Foreign Credits'1, w  którym 

byłby scentra’i!zowrany cały zagraniczny interes 
kredytowy Ameryki W Europie zaś należałoby 
stwmrzyć taki sam clearing Obie instytucje udzie­
lałyby sobie wzajemnie informacyj.

Alfret’ K lffrb irrrr
upraw, technik dentystyczny w Krakowie 

przeniósł zakład z ulicy Dwernickiego

r a  t r ?. H j k o f a l f j f  1 6
U p ra w n io n y  T ech  - i ie n iy s f a

JO Z E F  B R A T T
Kraków, Starowiślna 52 — p u u  r v e i L
z Berlina i wykonuje korony porcelanowe oraz wsze'- 
kie prace w zakres dentystyld wchodzące najnowszym 
___________________ system! m.___________________

A D W O K A TDr. K L E K E N S  J A S S E M
piowadzi k ncelarję adwokacką

KRAKÓW. ULICA BRACHA L. 17 .
E tn a  T itchm an S la m o n  E is le r

Przemyśl Dębica
zaręczeni w listopadzie 1981 r. żos ix
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Kiędzyn̂ radćwka ąniysemiGka działa
ii Moim polskim przyjaciołom z Kokwoju*1

btet'lln (ŻAT). Nakładem narodowo-socjalisty 
ciznegu w ydaw nictw a U. Bodung w Ef furcie 
ukazała się w tych dniach antysemicka bio- 
Wuira p. t. ,.Rasa aryjska, kultura chrześcijań- 
fk a , a zagadnienie żydowskie" Autorem bro- 
■auiy jest niejaki Egon van Win&hene z R otter­
damu z  którym, jak zaznaczono w kartce tytu- 
fpwej, współpracować miał nad tern „dziełem” 
ńiejak: A- Tjóm  z Kopenhagi. Mimo tych ob- 
ty ch  nazwisk, ze Stylu i układu treści łatwo 
Poznać, że broszura jest „wyrobem krajowym" 
idemieckich narodowo-socjalistów. W  przedmo 
wie rzekom y van W inghene pisze:

„Poświęcam swą książeczkę moim niemiec­
kim .przyjaciołom z „Wełtkampf", z „Hammer- 
Gerucinde" i z „Reohtsschutzverband gegen 
llebęrgriffe des Judentums", — moim francu­
skim przyjaciołom z „L‘O rdre“, z „Reyue Inter 
nationale des Societes Secretes" oraz z ..Parti 
Natiónal-Populaire", — moim szwajcarskim 
Przyjaciołom z „Schweizer Heimatwehr", z 
„*V'aterlaenJis ches Ring" oraz z  „NouvelIe Re­
yue Romando", —, moim austriackim przyja­
ciołom z „Arisch-Cihi istlicher Kultiuibuiid", z 
(„Bund tur Volksauikiaerung“ oraz z „Deutsćher 
Kułturamt , — moim węgierskim przyjaciołom 
z „Fajvcdd Egyosulet", z  .„Kereszteny Nemzeti 
Liga" oraz z „M agyar Kultur Liga", — moim 
angielskim przyjaciołom z „The Britons", — 

moim polskim przyjaciołom z  „Rozwoju"* — 
moim rumuńskim przyjaciołom z  „Liga Natio- 
haia Crestina"* oraz last not least, mym przy-

Sir flrfur Wauchoue 
w Translordanii

Jerozolima. (ŻAT.) W tych dniach Wysoki Ko­
misarz Palestyny generał- major sir A rtur GrCii- 
fell- Waudhope udał się samolotem do stolicy 
Transjordanji ArttanJ celem formalnego objęcia u- 
rzędu Wysokiego Komisarza tego kraju.

R zą d  egipsKi nfe weźm ie udziału 
ui kungrbsfe m uzułm ańskim

K air (ZAT.) W brew poprzednim doniesieniom 
jakoby rząd egipski postanowił delegować swych 
przedstawicieli na zwołany na dzień 7 grudnia 
br. kongres muzułmański w Jerozolimie, pismo 
„Mokhr.tam" stwierdza, iż rząd egipski w kongre • 
sie tym udziału nie weźmie. Okazuje się zatem, że 
wizyta naczelnego mufti‘ego Jerozolimy w Egip­
cie nie odniosła skutku.

Gmachy rzai owena cmentarzu 
'żydowskim

Saloniki. (ŻAT.) Generał- gubernator Salonik 
oficjalnie powiadomił zarząd gminy żydowsliej 
w tern mieście, iż rząd grecki postanowił unarodo 
wić część miejscowego cmentarza żydowskiego, 
celem wzniesienia na tym grunc;e nowego budyń 
ku uniwersyteckiego oraz baraków dla greckich 
uciekinierów z A drjanopolu. Generał- gubernator 
prosi zarząd gminy o wy-ażenłe swej zgod;; na 
decyzję rządu.

Zarząd gminy saloniekiej uchwalił powiadomić 
eubernatora, iż żydowskie orrepisy religijne nie

-ojo-

jaciołom z „O stara" i z  „Atiiance Chretienne 
Aryenne" na całj m świecię. Autor."

Na w łaściwa treść broszury składają się od­
świeżane insynuacje i kalumnie o „Starcach 
Sjonu", o „międzynarodowym kahale" i t. p. — 
Panow anie „czystych aryjczyków" w e w szy­
stkich dziedzinach ży cia jest nieodzowne*. Dla 
„radykalnego rozwiązania kwestii robotniczej 
wśród narodow aryjskich" w szystkie lub przy 
najmniej większość majątków żydowskich ulec 
musi konfiskacie. „Żydzi muszą być jaknajści- 
ślej wyeliminowani z kultury aryjsko-chrześci- 
jańskiej". W'-końcu autor domaga się „utworze­
nia państwa żydowskiego w drodze przymuso­
wej kolonizacji na dość obszemem terytorium 
(koniecznie na wyspie) pod kontrolą aryjską".

Heca przeciwho leharzont- 
Zydom

Benin (Ża L). W  wyborach do berhnskiej 
Izby lekarskiej po raz pierw szy wystawiona 
lista narodowo-socjalisty czna uzyskała 17 man 
datów na c górną liczbę 120.

Na zjeździć lekarzy w Lipsku przedstawiciel 
grupy narodowo-socjalistycznej oświadczył, iż 
niebawem po objęciu w ładzy państwowej w 
Niemczech przez narodowo-socjalistów, rząd 
ich natychm iast unieważni obecny układ z  Ka­
sami Chorych i zaangażuje wyłącznie aryjskich 
łesarzy-

dopuszczają wyzyskania terenów cmentarnych na 
jakiekolwiek inne oełe. Nie jest również dupuaz- 
czalnem przeniesienie kości zmarłych z jednego 
grobu do innego. Z tęga powodu zarząd gminy 
żydowskiej n,ie może wyrazić zgody na decyzję 
rządu i podejmie wszystkie legalne środki celem 
wyjednania uchylenia t-eij decyzji.

Zgon lady Batfersea
W sa-tym roku życia zmarła w swej posiadłość' 

Cron*er (niedaleko Londynu) lady Batttrsea cór­
ka sir Amtnony de Rothschilda, kióry w swoim 
czasie byt najbardziej wpływowym przedstawicie­
lem angielskiej Hfiijii R rthschildów, założyciela i 
pierwszego prezydenta United Synagogue w Lon­
dynie. Matka zmarłej, Louisa Mantefior-, była 
córką Abrahama Montefi&i-e‘go, brata sir Mojże­
sza Monteiiore'go. Mimo że zmarła poślubiła ni,e- 
Żyda, b. liberalnego członka Izby Gmin Cyril Flo- 
weia (późniejszego lorda Dattersea), to jednak nie 
zmieniła swego wyznania. Przez cale »we życie 
lady Battersea zdradzała wielkie zainteresowanie 
dla spiaw  żydowskich. Była oma obok działalno­
ści w innych dziedzinach, wice- prezesem i sekre­
tarzem honorowym żydowskiego Towarzystwa 
dla Opieki nad Dziewczętami i Kobietami. W raz 
ze swą siostrą (mr Elliot Yorke) lady Bałtersea 
wydała „Historję i L iteraturę Izraelitów 1 Za 
młodu była ona współpracowniczką licznych cza­
sopism, w których ogłaszała artykuły na tematy 
żydowskie. Zmarła była osobiście zaprzyjaźnio­
ną z królową W iktorią, królem Edwardem i k ró­
lową Aleksandrą. Do koła najbliższych jej przyja­
ciół należeli również lord Beaconsfiefld (Disraeli) 
i Gladstone.

Jak u sierać się w zimie?
Zdrowie nasze zależy w znacznej mierze od 

zachowania właściwego stopnia ciepłoty ciała 
i na tern właśnie polega zadaąie zimowej odzie 
ży. Ma ona cel potrójny: zatrzymanie w arstw y 
pow ietrza. ogrzanej przez nasze ciało, zmniej­
szenie nadmiernego parowania skóry i ochła­
dzania jej w ten sposób, i wreszcie osłabienie 
bezpośredniego wpływu powietrza na naszą 
skórę. W  ten sposób skóra nasza, przez którą 
w czterech piątych uchodzi ciepło, w ytw arza­
ne w organizmie dzięki zachodzącemu w  nim 
nieustannie procesowi spalania, stanowi pierw­
szy naturalny pancerz ochronny człowieka, 
zaś odzież — drugi, sztuczny już, ale niezbę­
dny.

Ogólne przepisy higieny odzieży dotyczą

tern samem jej właściwości jako przewodniczki 
ciepła. Im gorszą jest ona przewodniczką cie­
pła, tern jest odpowiedniejszą. 0  ile chodzi o 
odzież zimową, o przydatności jej stanowi nie 
tylko grubość tkaniny, ale i Jej porowatość, to 
znaczy zawartość w niej powietrza, które jest 
złym przewodnikiem ciepła. Zarazem jednak 
m ateriały, z których sporządzona winna być 
nasza odzież, zarówno zimowa, jak i letnia, mu 
szą dostatecznie przepuszczać powietrze, bo­
wiem w przeciwnym razie zahamowana zosta­
łaby czynność skóry, co mogłoby w yw ołać fa­
talne skutki dla zdrowia.

W  tym kierunku popełniamy zasadnicze w y­
kroczenia przeciwko higienie, wybierając na o- 
dzież ochronna przed słotam i jesiennemi 1 zimo

I S K U T E C Z N Y Ś R 0 D E 3

przy wszelkich przeziębi.ul ach organów od­
dechowych i kaszlu, działający ochronnie i nie­
dościgłej wartości leczniczej, stanowią znane 

od 40 lat

v  p ie rs io w e
z. 3  j o d ł a m i  żĄ*

Prawdziwe tylko z marką ochronną „3 Jodiy' 
L górą 15.C00 notarjalnie uwierzrtemiunycn 
świadectw jest niezbitym dowodem dobroć 
tychże. Do nabycia "ve wszystkich apt. i drog

wemi materiały t- zw. nieprzemakalne, nasy­
cone gumą czy smołami, a także skórę, które 
nie przepuszczają powietrza- Istnieje natomiast 
inny rodzaj tkanin przepojonych, czy jak się to 
utarło nazywać, impregnowanych solami i bej­
cami. Tkaniny ie nie przepuszczą ią wilgoci, 
przepuszczają jednak pow ietrze i dlatego naj­
bardziej wskazane są, o ile idzie o sporządze­
nie jesiennych i zimowych płaszczy nieprze­
makalnych.

Zasadą racjonalnego ubrania na zimę jest ni® 
obciążanie ciała nadmle.ua wagą. Najodpowie­
dniejszym materjałem na zimowe suknie i gar­
nitury męskie jest czysta wełna, tkana dość 
porowato, a także wszelkie m ateriały włocha­
te  Kto od dzieciństwa jest przyzwyczajony do 
noszenia bielizny trykotowej na gołem ciele, 
powinien w zimie nosić tylko sporządzoną z  
czystej, cienkiej wełny. Lepiej jednak hartow ać 
od najwcześniejszych lat ciało w ten sposób, 
aby uczynić w szelką spodnią bieliznę trykoto­
w ą zupełnie zbędną, iah samo. jak wszelkie o- 
tulanle szyji szalikami.

W iek późniejszy w ym aga liczenia się z po­
godą.. D otyczy to zw iaszcza ochrony przed 
przeziębieniem i przemoczeniem nóg, powudu- 
jącem katary, zajęcie dróg .oddechowych, cho­
roby gardła i krtani. Najbardziej na tym punk- 
eie grzeszą nasze panie, których jedwabne pa­
jęcze pończoszki powodują tak często odmro­
żenia łydek i palców, metylko naaer bolesne, 
ale zniekształcające nogi. W ycięte pantofle na 
pojedynczej podeszwie niedostatecznie chronią 
stopy od ztknięcia ze śniegiem i błotem ulicz- 
neiri dlatego nader pożyteczną jest moda śnie­
gowców. Pam iętać należy, aby ani obuwie, ani 
pończocha nie uciskały stopy i ule tam ow ały 
swobodnego krążenia krw i w  kończynie.

W ełna, najlepiej wielbłądzia, jest też najod­
powiedniejszym materjaiem na rękawiczki zl- 
mow®, ponieważ skórzane, jako zbyt obcisłe, 
tamują swobodną cyrkulację krwi. powodując 
odmrożenia palców. Go ue +yczy  nakrycia gid 
w y w zimie, najlepszą osłoną są czapki futrza­
ne lub kapelusz® pilśniowe. Zbyt przewiewne 
nakrycie głow y podczas mrozów bywą często' 
ipowcdenr newralgjji P rzy  silnych mrozach na­
leży też chronić od przemarznięcia uszy 1 noS 
których odmrożenie przejawia się w pierwsze! 
chwili zbieleniem i zesztywnieniem , w  takim, 
wypadku należy nacierać odmrożone miejsca 
śniegiem, a w braku śniegu płótnem, uirioczo- 
neir. w zimnej wodzie, donóki odmrożone miej­
sce nie zaróżowi się i nie zmięknie Należy to 
jednak czynić ostrożnie, aby nie uszkodzić 
zmarzniętej i sztywnej skóry. Następna już fa­
za odmrożenia — zaczerwienienie, obrzmienie 
i uczucie palenia, wym aga nomocy lekarskiej. 
To samo dotyczy leczenia odmrożeń rąk i nóg-

Dr. S. C.

MOISSI GRA ROLR ANTONIUSZA. Jak już do 
nieśliśmy, miał Reinhardt w  Berlinie wystawić 
„A mon jus za i Kleopatrę". Rolę Antoniusz? miał 
grać Fritz Kortner, który jednak zachorował, tak* 
że role po rniiTi objął Aleksander Moissi.

ODNALEZIENIE SEPTUAGINTY. Sir Frede- 
ric Kenyon, długoletni generalny dyrektor Muzeum 
Brytyjskiego, ogłosił w .Times", żp Muzeum na­
było około 190 stronnie Septuaginty tj. greckiego 
tłómaezenia biblji. Część tych kartek pflohodzi 
z II stulecia, ł reszta z III i IV stulecia po Chrv 
stuisfe. Jest to bezcenny wproś nabytek dis Mu 
seusn B-ytjsklego
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LITERATURA i SZTUKA
Wśród książek

W ydarzeniem dnia piśm iennictw a niemiec­
kiego jest nowa powieść Franciszka Werffla 
„Die Geschwister von Neapel“ (nakład Zsol- 
naya w W iedniu). Powieść ta jest niezm ier­
nie charakterystyczna, nietylko d la twórczości 
W erfla, lecz dla całej literatury  niemieckiej. 
Jednem z wcześniejszych dzieł W erfla jest po 
wieść „Nie morderca, lecz zam ordowany jest 
w inien1' Powieść ta była aktem oskarżenia 
pokolenia miodego przeciwko generacji s ta r­
szej. Ojciec znalazł się tu taj na ławie oskar­
żonych, chociaż zamordował go syn. I w obec 
nej powieści wraca W erfel do tego samego 
zasięgu motywów, jakżeż innem jest jednak 
jego stanowisko w tej sprawie] Poeta staje się 
tu taj sprawiedliw szym  wobec ojca. Chociaż 
ojciec jest dalej tyranem  i traktuje dzieci jako 
swoją własność pryw atną, to jednak W erfel 
stara  się zrozumieć psychikę ojca i znajduje 
w ojcu wiele cech dodatnich. Sam poeta tłó- 
maczy nam  niejako utajony sens te j powieści, 
oświadczając we finale, że skończył się okres 
prawa i pieśni. Prawem  była w ładza ojcow­
ska, której odpowiadała pewna ń ierarchja 
wartości w dziedzinie życia społecznego.

Skończył się okres panow ania praw a i pie­
śni, ale jaki się zaczyna okres? Tego nam poe 
ta  nie mówi, unikając prawieże wyraźnego 
sprecyzowania swego stanowiska. Czy zaczy­
na się oki es bezpraw ia, era chaosu, w której 
zam ilknąć musi też i pieśń, skończyć się też 
m usi rola sztuki jako kształtującej życie sdv? 
Chociaż niektórzy k ry tycy ' z obozu lewicowe­
go (a zwłaszcza Herbert Iheiing  swej swe­
go czasu pr^ezemnie omówionej broszurze 
„Die getarnte Reaktion") są zdania, że daw ny 
rewolucjonista W erfel zmienił obecnie swój 
front i z ikonohlasty przemienił się w chw al­
cę tradycjonalizm u — pu przeczytaniu tej po­
wieści nie nabiera się wcale tego wrażenia. Z 
n.ezwykłą sym patją, z im ponującą wprost 
wnikliwością analizy daje nam  poeta obrazy 
dojrzew ania sześciorga dzieci małego bankie­
ra neapolitańśkiego, i pełen tkliwości i praw ­
dziwego wruszenia nachyla się nad każdą d u ­
szą z osobna. Mam wrażenie, że W erfla inte­
resuje dalej problem etyczny walki dobra ze 
zielu w duszy ludzkiej, a chociaż daw ny re­
wolucjonizm złagodniał, chociaż poeta stara  
się być sprawiedliwym  i wobec ojca, nie o- 
szczędżając gb przytem zupełnie, jednakowoż 
wyczuwamy solidarność poety z pokoleniem 
młodęm, jego wiarę we wrodzone każdemu z 
nas praw o do wolności.

W  każdym razie powieść W erfla jest prze­
ślicznym eposem współczesnym, skompono­
w anym  wedle zasad kontrapunktu  m uzyczne­
go. Podziwiać można to jasnowidzenie poety, 
tę jego fenomenalną wprost intuicję w kreśle­
niu procesu dojrzewania młodego dziewczę­
cia. Aczkolwiek przecjWKo samej kompozycji 
powieści m a się duże zastrzeżenia, żadnej nie 
ulega wąpliwoścW że nowa powieść W erfla 
jest dziełem talentu dojrzałego, pełnego powa­
gi wprost soczystej, prześwietlonego ukocha­
niem człowieka

* * *

W inną dziedzinę wprowadza nas powieść 
Gertrudy von Le Fort pt. „Der Papst aus dem 
Ghetto“ (T rarsm are  Verlag, Berlin). Jest to 
powieść, którą nazwałbym  przeźroczystą, a l­
bowiem poprzez akcję otrzym ujem y niejako 
wgląd na olbrzymią płaszczyznę walkj ideo­
wej, która zaczęła się z chwilą wkroczenia 
chrześcijaństw a na arenę dziejów. Katolicka 
ta pisarka piórem niezwykle subtelnem opo- 
w iada nam  starą legendę o w 3rborze protoola- 
sty żydowskiej rodziny Leone na papieża, a 
na tem tle rysuje nam  właśnie tę walkę ideo­
wą między chrześcijrństwem, żydostwem a

pogaństwem, która trw a i po czasy nasze. 
Chrześcijaństwo stoi pod znakiem łaski, ży- 
dostwo przeciwstaw ia m u ideał sprawiedliwo 
ści, a pogaństwo żyje tylko siłą gwałtu. Chrze 
ścijaństwo jest wciąż ponawiamą próbą prze­
m iany istoty pogańskiej w człowieku. Dawna 
legenda o Antychryście jest pod tym  wzglę­
dem bardzo symptomatyczną. W plotła ją do 
akcji swej powieści autorka w sposób przekun 
sztowny. Chrześcijaństwo zwyciężyć może do­
piero po trjum fie Antychrysta, po spełnieniu 
się sumy zla. którą przeznaczenie trzym a nie­
jako w swych fałdach. Sumie tej zła przeciw­
staw ia chrześcijaństwo łaskę, k tóra cuda dzia­

ła, żydostwo broni się przeciwko złu ideą1 
sprawiedliwości, ale narazie ani żydostwo ani 
chrześcijaństwo celów swych nie zrealizowa­
ło, bo trjum żuje właściwie pogaństwo, pano­
szy się gwałt i dzieje się nieustannie krzyw-, 
da. Sm utna to książka, ale jakżeż piękna, ileż) 
nastręcza nam  refleksyj, do jak  głębokiej po­
budza nas zadumy! A utorka iest w yraiinow a 
ną artystką słowa i operuje rzadką m etaforą. 
Archaizuje styl swej powieści, k tóra rozgry­
wa się zresztą w pierwszych wiekach średnio­
wiecza i rzuca na ekran kilka z niezwykle 
w yrazistą plastyką zbudow anych postaci. „D er 
Fapst ans dem Ghetto“ jest prawdziwem  cac­
kiem artystycznem , i dlatego — przeszła W 
Niemczech prawieże bez echa.

M. Kanfer.
-o§o-

Mózg czy serce?
Juljusz Feldhorn: „W ogrodzie Brata Chry2o stoma." Poezje. Nakl. Gebethner i W olff 1932
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Poezja mało dziś jest modna. Powieść usu­
nęła ją na  plan ostatni. Jeszcze młodzież ty l­
ko z własnej woli niekiedy sięgnie do wierszy 
i sama się we wierszu próbuje. A jednak w ar 
to między jedną powieścią a drugą wziąć do 
ręki jakiś sm ukły u/mik dzisiejszych poetów, 
by przejrzeć się w nim jak  we zwierciadle wła 
snej duszy, by szukać i znaleźć w nim  potwier 
dzenie własnych wątpień, własnego bólu, 
w łasnej rozpaczy i w łasnych nadziei.

Za takie zwierciadło dzisiejszego pokolenia 
uważam ostatni zbiór poezyj Juljusza Feld- 
liorna, stanowiący w rozwoju autora stanow ­
czy postęp w stosunku do poprzednich zbio­
rów (,,Domy“ 1922 i „Wczoraj—Dziś—Jutro'" 

j 1928). Jest w tym  nowym zbiorze i więcej po. 
| wagi m yśli i głębi ujęcia i patosu słowa, i szla 

ehelności form y — bezwątpienia. Jest jednak 
także coś, czego poecie nie poczytuję za po- 

| step: jest wyraźne duszenie, tłumienie pier­
wiastka uczuciowego na rzecz inteDlcktu, Kłó 
cą się oba te pierw iastki ludzkiego, działania 
w duszy poety. A on, „widz i aktor zarazem", 
staje po stronie jntellektu, starając się na  swe 
własne uczuciowe porywy, jak na tętniący 
hal fabrycznych kościół — patrzeć z litością..." 
Zdaje mi się jednak, że — . wbrew .woli autora 
zwycięża: uczucie ....Wiersze, jak  „Dwa św ia 
ty", „żądza", „Dlaczego", ;;Samotnosć‘' ,;G- 
kna‘‘ są prawdą serca; takie, jak „Współczes­
ność", „H istorja", , ;W szechświat‘‘ i inne świa 
topoglądowe rozważania poety są językiem — 
mózgu

..Bo cóż was może obchodzić
Mój ciemny liryczny gest!
Zwierzenia są tylko słabością,
A ludzi słabych są krocie —"

— oto zapewne świadom y czy podświado­
my motyw owej walki obu pierwiastków. 
Poeta pragnie uwolnić się od siebie ;

„Byle odskoczyć od śliskich wiązadeł w ła­
snego ciała

Byle zzuć jarzm o kaziennych. nienasyco­
nych pragnień

Byle wyłuskać tętniącą myśl, tę, co jeszcze
została

1 całą przyszłość ku wam  w burzy wiosen­
nej nagnie...."

Nie. wierzę jednak w sztuczny zapał słów 
„Mniejsza o mnie] Wam!" nie wierzę w owo 
szlachetne a jednak niemożliwe i niedopu­
szczalne u żadnego ducha twórczego (pati’7 
Goethe!) całopalenie swego własnego Ja ns 
ołtarzu powszechności. I trudno mi nawet 

bez zastrzeżeń uwierzyć w owe piękne, zadu­

m ane, pełne spokojnej, męskiej m danahulji 
strofy cyklu, stanowiącego ośrodel zbioru. 
zatytułowanego: „W ogrodzie braila Chryzo­
stoma". Strofy te słusznie stanowią ośrodek, 
w nich bowiem łączą się oba skłócone i na 
uwięź; prze^ poetę trzym ane pierw iastki: in- 
telłekt i uczucie. Z ich to połączenia wypływa 
harm onja czystego serca brata Chryzostoma, 
wypisującego ,,na jarzm ach wołów do żniw 
idących" jako motto:

„Mądrością przepoić ludzi, to tyle co zn i­
szczyć życie!"

i który „służyć chcąc prostotą w łasną ' w y­
dziera kartę z uczonego foljautu swego pióra, 
by ją rzucić na w iatr.

Na osobną wzmiankę zasługuje cykl ,,Nor­
wid", którego wiersze przepojone są zrozu­
mieniem. a co ważniejsze — ukochaniem  ci­
chego męczennika-pieśniarza, który „w m il­
czenie runął, nim eśm y przyszli jeszcze", a 
który przed lat szeregiem lepiej wyczuł i prze 
czuł naszą współczesność, niż m y sami dzi­
siaj to czynimy.

Za mało rozumiem się na kusztownośei form 
poetyckich. Razi mię jednak ów wysżarzały a 
panoszący sie dziś w poezji rmlskiej i obcej 
barok jirzeintelrktualizowanych figur poetyc­
kich, jak np. tu taj: „Na tram polinie asocjaeyj 
ponad nawisie osypiska m yśli stopy tancerzy 
stąpają", albo „byleby noc ^ nakrytych sto­
łów zdejmowała obrusy jaśni", albo „wiosna 
nbłękiem biódr do nóg się nagina godzinom" 
ilp. Jakżeż pięknym wobec tych wykolejeń 
poetyckich jest obraz: „pustka na perłach pro  
m iennych chusty zgrzebne wiesza" albo okre­
ślenie okien „wziernikam i głębi w płaską du ­
szę m uru‘ .... W yszły one bowiem ze serca 
poety

W łaśnie o to chodzi: my, niepoeci chcemy 
jasnych, prostych, serdecznych słów. O drzu­
camy in<xlną dziś „rzeczowość", będąca — mó 
wiąc słowami pOety — „wątłym  praktycznym  
skrótem barw nej tęezowości świata". To bo­
wiem, co w nas jest najgłębsze, może być ty l­
ko sercem przeżyte. W arto może przypomnieć 
autorowi tego zbiorku jego własny epigram:

„Dlaczego twe piękno jest nieosiągalne, n a j­
prostsza kolumno grecka?

— Mój m istrz nie rozm yślał nad wagą swych 
mvśli. więc Tnłam modlitwa dziecka."

Gdy poezja współczesna stanie się taką ser­
deczna modlitwą dziecka, wtedy za nią pój­
dziemy — m y, niepoeci.

M. Friedlander
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Z  lufowy V! Zyd.
Rzeźby Hochmanu

MICK1EWICZ. Polężna głowa duchowego 
cyKlona, okolona włosami, o oczach zam knię­
tych, o wyrazie twarzy w chwili podniosłej 
natchnienia, chwili wsłuchania się w własny 
genjusz, chwili tworzenia. Rzeźbiarz swoją 
:indyTWidualnością nadał rzeźbie rzeczywisty 
.charakter, i siła swego talentu rzeczywiste 
nadludzkie uduchowienie, stworzył wcielenie 
'wielkiego poety.

H lO b. A rtysta swoją całą siłą indyw idual­
ności, zaonTnil bryłę spiżu na drgające skar­
żące się, elastyczne, czujące ciało ludzkie. 
Zbolała tw aiz starca podniesiona do góry, z 
oczami pół otwartem i. z ustam i skargą roz- 
.wartemi z  czołem pooranem, osadzona na pa- 
trialchalnej bi odzie. Usta zdają się ciągle po- 
w tai zać „dlaczego?"

C-ŁOWA PANI G. Polichrom owana głowa. 
,Tak bowiem jak  rzeźbiarze starożytni, tak 
Hochman chce, żeLy nie tylko forma lecz tak ­
że barw a rzeźby była na tu ra ln a  i prawdziwa. 
Tuż Platon, W itruw iusz, Pliniusz wskazują 
pośrednio, że rzeźby greckie były barwione. 
Ślady kolorow ania widać jeszcze dziś po 
dwóch tysiącach’ lat bardzo dobrze na najdaw  
niejszych izeźbach archaicznych. Praksyteles 
m ówił że m u się najlepiej z jego posągów po­
dobają te rzeźby, których dotknęła ręka Ni­
k lasa m alarza. To stare kolorowanie rzeźby 
podejm uje Hochman. który nie daje się krę­
pować żadną form ułką. W  rzeźbie pani G. od­
dał artysta  delikatność wyrazu tej tw arzy 
kobiecej i połączył z delikatnością barwy.

DZIECI HOCHMANA, to oddział dla siebie. 
Człowiek tylko o tak nieskazitelnym  charak­
terze, o takiej dobroci serca jak Hochman 
mógł stworzyć te rzeczy. Rzeźby Thorw ald- 
srna w ydają nam  się zimnemi tworami k la ­
sycyzmu, obok tych rzeczy pełnych naiwności 
dziecięcej. • * • •

Trzeba przyznać, że los żydowskich m ala­
rzy, jakkolwiek nie jest godzien zazdrości, jest 
jeszcze niesłychanie lepszym w porównaniu 
z żydowskim rzeźbiarzem. Z  powodu uprze­
dzeń religijnych m a żydowski rzeźbiarz dwa 
wyjścia: albo stać się. kam ieniarzem  i kuć
schody, albo cierpieć nędzę. Ile nędzy i cier­
pień przechodzi u nas, żydów, rzeźbiarz, któ­
ry  m a naturę artysty, wytrwałość, upór w 
trzym aniu się swojej idei — tego nikt nie przy 
puszcza i sobie nie wyobraża. Między naszy­
mi rzeźbiarzami widzi się ludzi zatrzym a 
nyćh. skam ieniałych na jakiejś idei. Szczęśli­
wy przychodzi do swojej raa«owni, jeżeli mu 
się udało .ozpccząć w kam ieniu widmo swe­
go taieutu. Najczęściej wszystkie porządne 
aspiracje rozsypują się w g 'iz y  glina nie 
zwilżana pęka, kruszy się i zam ienia w pył...
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Urugi rdczyi Juliusza Osterwy
Staraniem Akademickiego Kola Artystycznego 

miłośników dramatu klasycznego U. J w Krako­
wie odbył się onegdaj na Uniwersytecie wykład 
Jułjus^a Osierwy. Duża sala Kopernika wypełnio­
na była prawie po brzegi publiczi ością. Świadosy 
to jeszcze raz o olbrzymi"] populat ności. juką O- 
sterwa cieszy się w Krakowie.

Wieczór zagaił przewodniczący Koła p. Bobro 
wski, który w krótkien  przemówieniu dał histo- 
rję usiłowań artystycznych Koła, i zakończył ży­
czeniem, by p. Osterwa wimósł wrażenie, że mło­
dzież akademicka umie nietylko tłuc szyby, lecz 
posiada też i inne znacznie poważniejsze zaintere­
sowania

Następnie zabrał głos p. Osterwa, który na 
wstępie zaznaczył że zaszło nieporozumienie, al­
bowiem nie ma wcale zamiaru wygłoszenia jakie­
goś odczytu prawidłowego, chciałby tylko podzie­
lić się z młodzieżą swemi wątpliwościami i wzbu­
dzić w niej zainteresowanie dla sztuki, jako naj­
większego kapitału, jaki Polska posiada Po krót­
kim za rysi" dziejów teatru polskiego w Polsce, 
począwszy od Bogusławskiego aż do czasów na­
szych. przeszedł znakomity artysta do problemów 
nowego teatru, które-w  całej pełni uświadomił so-

Demu Akademickim
Neutifuii odrodzony

Oslalnie prace Neumana na wystawej Zrze­
szenia Żydowskich Artystów Malarzy j Rzeź­
biarzy, są d la  nas rewelacją.

Neuman zim enił się niedopoznarnia. Mamy 
wpamięci wystawę prac Neumana z P alesty­

ny jakoteż prace z Bretonji, tam  widzieliśmy 
m alarza żaru słońca i silnych akordów barw ­
nych, zdawało się, że Neuman przejdzie do hi 
storji jako m alarz silnych efektów świetlnych 
i muszę przyznać, że obawiałem się, że dalsza 
twórczość Neumana, jak  u wielu dużych m i­
strzów, będzie ginęła w hrawurowości i straci 
swoje znaczenie w m alarstw ie wspólczesnem.

Neuman, ten gigant m alarstw a, zm ienił się 
i odżył w nowej formie. Opuścił rzeczy dro­
gie i wydeptaną ścieżynę. W idocznie Paryż 
na niego tak dodatnio podziałał. Fakt zmiany, 
lak rzadko spotykany, spotykam y o starego 
Rem brundta. —

Neuman rozpoczął nowy rozdział swej twór 
czości. Z zadziw iającą odwagą, odwagą, na 
którą tylko m istrz Neuman mógł sobie po­
zwolić, zmienił od podstaw swój światopo­
gląd. Jesno wynik sam okrytycyzm u, jest to 
w alka wyzwalające się z balastu przeszłości. 
T izeba przyznać, że Neuman łatwo .przysto­
sował się do nowych zadań. Neuman osiągnął 
przyciszoną harm onijną całość fakturv  m alar 
skiej. Uderza błogi spokój i tężyzna. Tc już 
nie jest lin ja Stanisławskiego, to już jest świą 
topoglad Vlam incka i Utrilla.

Pomimo przyciszenia, nie rezygnuje, jak np. 
w m artw ych naturach, z silnych akcentów i 
akordów W agnerowskich. Uderza szerokie 
traktowanie jakoteż odważne tony aksamitne.

M alarstwo Neumana oddycha powagą drw i 
li tworzenia ducha nowoczesnego.

Gruntowna przem iana i rewizjonizm poglą­
dów Neum ana wiąże się z rozwojem m a l a r ­
stw a ostatniej doby. Im presjonizm  odżył, 
przetiltrow any przez mózgowe malarstwa), ku- 
nizm i futuryzm , iednak zahaczył o nowe for­
my, o nowe problematy' barwy i budowy o- 
brazu, każdy krok nanrzód doprowadza a rty ­
stę do całkowitej likwidacji dawnego systemu 
malarskiego. W  ten sposób należy tłumaczyć 
zmianę twórczości Neumana. Neuman w osta­
tnich pracach swych okazuję m istrzowski in­
stynkt budowy j wyrobiona kulturę barw y. 
F ak tu ra  jego nabrała solidności i giętkości, 
barw a w.ysubtelniała, rysunek stał się w yra­
zista i syntetyczny. Są to prawdziwe dzieła 
sztuki. Leo Schónker

„ROZWÓD WIEDEŃSKI41. P. Izak Lewin wy­
dał Interesującą rozprawę historyczną pi „Roz­
wód wiedeński. Dzieje spora o w a ż n o ś ć  rozv odu 
warunkowego weflle praw a żydowskiego w Pol­
sce w 17. wieku". (Lwów 1931. stro-n 47. Odbitka 
z „Przewodnika Historycznego Prawnego.).

,.NOWY DZIENNIK" poniedziałek 30 11. 1931

bie przedewszystkiem Wyspiański. Jako dowód 
posłużyć może „Wyzwolenie-', które uważać na­
leży za pierwszą próbę realizacji teatru nowego 
ale środkami starego teatru Po wyczerpującej a- 
r.alizie „Wyzwolenia" ze strony właśnie walki o 
teatr nowy zaznaczył prelegent, że na teatr skła­
dają sic dwa czynniki ij. scena i widownia. O tea­
trze dopiero wtenczas można mówić, gdy . oba te 
czynniki są ze sobą zespolone. Wyspiański żądał 
od aktorów, do których ze szczerym odnosi) się 
sentymentem, by byli nietylko odwtórcami, lecz 
by byli rówmocześnie współtv'órcami poety i po­
trafili wyczarować w duszach widowni olbrzymie 
wizje, stwarzane przez wielką polską sztukę By 
dać dowód, co potrafi aktor, który nie chce być 
tylko odtwórcą, wypowiedział Osterwa na zakoń­
czenie swej pogawędki „Odę do m łodości', klóra 
w jego interpretacji inne dostała oblicze. Nie by­
ła te  recytacja, lecz prawdziwe, najgłębsze prze­
życie. osiągnięte najbardziej wyrafinowaną pro­
stotą środków ekspresji Osterwa odpatetyzowal 
„Odę do młodości" wydobywając z niej w len 
sposób najszczerszy i najtrwalszy patos 

Na samo zakończenie wygłosiła p. Podobińs,, 
pięknt wiersz p Bobrowskiego, poświęcony Jul in 
szowi Osterwie. (—si.)
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Zg o n  znanej artystki film ow e!

Nocy onegdajszej zmarła ,ia zapalenie płuc znana 
artystka filmowa Lya de Pulti.

KRONIKA LITERACKA
„TYDZIEŃ POWIEŚCI POIÓSKILJ".

Od 28 listopada do 8 grudnia br. odbędzie się w 
księgarniach na całym teranie państwa „Tydzień 
^owieści Polskiej'1, poświęcony propaganuzit pol­
skiej powieści. Chodzi tutaj o połączenie celu idaa- 
wego — propagandy literatury polskiej oryginal­
nej — ze spraw ą bytu, przsdewszystkden. pisarzy, 
następnie zaś księgarstwa. Nędza pisarzy jiesŁ klę­
ską piśmiennictwa, ale biedne księgarstwo nie jest 
w możności wydjwigniecia go z upadku. W epo­
kach pomyślności ekonomicznej interesy pisarzy
i wydawców stają częstokroć w sprzeczności, w 
okresie kryzysu — giniecie ich jedna i ta sama 
troska. „Tydzień Powieści Polskiej" ma zw, óciC 
uwagę publiczności, że powieść jest chlebem po-* 
wszedniim literatury.

ŚWIĘTO TEATRU ŻYDOWSKIEGO W AMBRY
CE. Podczas gdy ze wszach strar słyszymy skar­
gi i utyskiwania na rozpaczliwą sytuację teatru 
żydowskiego-w Ameryce, dowiadujemy się ze 
żydowskiej prasy nowojorskiej o niezwykle gorą­
cem przyjęciu, jakie bardzo licznie zebu ana oobl-- 
czność zgotowała pierwszej p.:*em jerze zreorgani­
zowanego Żydowskiego Teatru Artystycznego w 
Nowym Jorku Prem jerą tą był, jak już donie­
śliśmy, „Golem" Leiwika w  reżyserjii Egona Bre- 
chera. Rolę tytułową gra świetny aktor niemiec­
ki AJekasnder Granach. Sam poeta przerobił swój 
utwór i dał miu inne zakończenie. Żydowska p ra­
sa amerykańska przynosi entuzjastyczne oceny 
przedstawienia. Równocześnie w ystawił w innym 
teatrze żydowskim w Nowym Jorku znany arty­
sta żydowski Rubin „200.000“ Szolema Alęjobema. 
Ruióin, jak wiadomo, wystawił tę rzecz przed ro­
kiem w W arszawie z niezwykłem powodzeniem. 
Znany krytyk asmeiykański di. Mukdoni pasize O 
tern przedstawieniu: „Otoawna nie doznaliśmy
takiej satysfakcji w teatrze żydowskim"

„HABIMa " WYSTAWIA „ŁAŃCUCHY" LEJ- 
WIKA Dowiadujemy się, że „Habima" przystąpi­
ła w Palestynie do pracy nad „Łańcuchami- (Dl 
Kajłen) Lęjwika, który to utwór or-etłómaczo.iy 
został na język hebrajski.

KSIĘGA PAMIĄTKOWA NA CZEŚĆ PRZY­
BYSZEWSKIEGO Z okazji przewiezienia pro­
chów Przybyszewskiego na cmentarz w  Górze, 
wyszła w Poznaniu „Księga Pamiątkowa" 1 a 
cześć Stanisława Przybyszewskiego. Księga ta 
zawiera fragment niedrukowannj jeszcze mowy 
Przybyszewskiego „O wolności", oraz artykuły 
K. Czachowskiego, Boya- Żeleńskiego, J. E. Sław­
skiego brata poety L. Przybyszewskiego i innych.

ANNETTE KOLB OTRZYMAŁA NAGRODĘ 
HAUPTMANNA Znana pisarka niemiecka AmneL 
te Kolb otrzymała nagrodę HauDlmanma. i  mnetłfc 
Kolb, autorka znanej powieści „Das Exemiplar", 
jest wielką orędowniczką porozumienia francusko 
niemieckiego. Podczas wojny należała do owej 
nielicznej gromadki duchów niezależnych prote­
stujących pizeciwko wojnie. Niedawno ogłosiła 
niezwykle interesującą pracę o Briandzie.

AMERYKAŃSKI ŚWIAT LITERACKI PROTE­
STUJE Około stu pisarzy amerykańskich ze Sin­
clairem Lewisem i Teodorem Dreiseretn na cze­
le wręczyło ambasadorowi chińskiemu we W a­
szyngtonie protest przeciwko torturom i strace­
niom chińskich artystów rewolucjonistów. Swego 
czasu już senator Borah protestował przeciwko 
nieludzkiemu Lraktowaniu we więzieniu małżeń­
stwa Rueff.
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Dalsza obniżka cen obuwia 1
O b n i i a m y  ceny

iia chum e dziecinne, damskie i męskie

Gtf.ĆWtĄA.WŁ'. tj"

Obuwie dzrectone: Zł 1*. '80, i3*«w, i§8o
Obuwie damskie: Zł i6'80 ■ is-so
Obuwie ir.eskse: o d  Z ł 18.86

FoEskfe Zakłady Gatfarskir s.a.w Krakowie
D o d o b ic ia  »  s k ł a d z i e  k o m iso w y m :

C . Sg e ib er , Kraiiew, Rynek gE 30.

Kocioł hiflerc w skl grozi tiksplozią
DwutorPv.Cfć obozie nart dowo-socjalistyczfiego

(K) Sensacja, z k tórą występił pruski m ini­
ster spraw  wewnętrznych Serering, wciąż ży­
wo zajm uje opinję publiczną nietylko Nie­
miec, ale i św iata całego. Ustalm y przede- 
wszystkiem istotny stan izeczy. Jak  wiadomo 
przy ostatnich w yborach do Sejmu heskiego i 
odnieśli narodowi socjaliści olbrzymie zwycię 
stwo. W  Hesji rządziła tzw, koalicja w eim ar­
ska, składająca się z centrum , socjalistów i 
daw nych demokratów, zgrupowanych obecnie 
w partji państwowej Po wyborach koalicja 
ta się rozpadła, a centrum  m usiało się zdecy­
dować, czy chce rządzić ze socjalistam i czy 
też z hitlerowcam i. W  tym  właśnie momencie 
ogłasza biuro prasowe socjalistycznego m ini­
s tra  spraw  wewnętrznych Prus, Se^eringa, 
dokument, wykazujący, że narodowi socjaliści 
i»ie mogą być partnerem  zasługującym  na
laufanie, ponieważ przygotowali całkiem re­
gularny zam ach stanu. W ładze pruskie do­
wiedziały się o tych przygotowaniach do pu ­
czu w Hesji od narodowo socjalistycznego po­
sła dra Schatera,który cały m aterjal w tej 
srtrawie przedłożył nrezydentowi policji we
Frankfurcie. Schafer krok swój m otyw uje 
tern, że nie może swego sum ienia obciążyć 
wybuchem w ojny domowej w Niemczech. 
Nanróżno usiłował wołynąć na swą partję. by 
ja  powstrzymać od puczu, ale - w szvstkr jego
usiłow ania w tvm  kierunku spełzły na ni-
czem. Faktem  jest. że Schńfer. który od sze­
ściu lat iest członkiem partji hitlerowskiej, a 
po trjum fie hitlerowców w Hesji uchodził za 
męża opatrznościowego obozu hitlerowskiego, 
nagle straci! wszelki wpływ i znaczenie w 
partji. Ogłoszono nawet oficjalnie w organie 
party jnym , że Schafer ze względów’ zdiow ct- 
nych składa m andat. Bojówka hakenkreuzle­
rów wtargnęła podczas nieobecności Schafera 
do jego m ieszkania i zabrała wszelkie znaj­
dujące się tamże dokumenty. Nie zdołała ato­
li zabrać głównego dokum entu, w ykazujące­
go przygotowanie do puczu.

Przed dwoma miesiącami zebrała się m ia­
nowicie u przywódcy narodowych socjalistów 
w Hesji dra W agnera grupa miejscowych 
działaczy i ułożyła cały plan akcji. Obecny 
na tem zebraniu asesor sadowy d r Best przy­
gotował nhwet już cały szereg dekretów, które 
przyszły rząd H esji mial wydać. Jeden z tych 
dekretów wprowadza powszechny obowiązek 
pracy dla każdego Niemca, obojga płci. po­
cząwszy od 16-go roku. Kto uchyla się od 
spełnienia tego obowiązku,, niem a też mieć 
prawa do kart żywnościowych i temsamem 
skazany zostaje na głód. Prawa do pracy, a 
więc | do żywności nie m ają Żydzi oraz so- 
riallścf i Jnni przeciwnicy hakenkreuzlerów. 
Tnne dekrety przewiduje obowiązek w ydania

broni, grożąc karą śmierci za nieposłuszeń­
stwo Wogóle dekrety bardzo hojnie szafują 
tą karą śmierci. Krótko j.w ęzłow ato twierdzić 
m ożna, że tak krwiożerczych i wprost okru­
cieństwem dyszących dokumentów h isto rją  
ludzkości chyba dotychczas nie zanotowała. 
Ułożono też listy konskrj-pcyjne, na których 
znaleźli się publicyści i politycy socjalistycz­
ni, żydowscy literaci i kupcy żydowscy, ban ­
kierzy, którzy nie idą na pasku hakenkreuzle 
rów, wogóle wszyscy podejrzani o niesym pa- 
tyzowanie z obozem hakenkreuzlerów.

Dokumenty te wywołały praw dziw ą kon­
sternację w obozie narodowych socjalistów. 
Centrala hitlerowców w M onachjum  próbuje 
z jednej strony zaprzeczyć ich autentycznością 
przeczuwając atoli, że to się nie uda, usiłuje 
za wszelką cenę odseparować się od przygo­
towań do puszu w Hecji, zwalając całą winę 
na czynniki lokalne. Jasnem  test, że rewela­
cje te nie są obecnie na rękę Hitlerowi, k tóry  
od miesięcy wciąż deklam uje o swej legalno­
ści. Niedawno był H itler u  prezydenta Rzeszy 
H indenburga oraz konferował z Bruningiem, 
a wszystko to świadczy o tem, że chce za 
wszelką cenę uchodzić za polityka odpowie­
dzialnego, z którym  można zawierać śojusze 
i który dojrzały iuż jest do objęcia władzy. 
P raw dą jest, że H itler mógł sóbie w ostatnich 
czasach pozwolić na flirt z legalnością, edyż 
kroczył od trium fu do trium fu. Istnieje wldooz 
nie jednak w łonie partji narodowo socjalisty 
cznej w Niemczech pew na dwutorowość lin ii 
zasadniczych. Z jednej strony istnieje też 
silna tendencj, datu jąca się jeszcze z czasów 
dawniejszych, zdobycia władzy drogą rewolu­
cyjną. H itler nie jest panem swego stronnic­
twa, które nietylko nie m a żadnego progra­
mu, ale nie m a też żadnej jednolitej lin ji za­
sadniczej. Byli narodowo-socjaMstyczni publi­
cyści Caro i Oettinghausen w  swej książce 
..Kommt das dritte Reich?11 wskazali na to, 
że partję  narodowo socjalistyczną rozsadzają 
ryw alizacje wodzów i że pokraczny dr Goeb­
bels z Berlina, traw iony szaloną wprost am - 
bicją, uwaiża siebie za bardziej odpow edzial- 
nego do odegrania roli decydującej, niż dem a 
goga Hitlera. Secesje są też na porządku dzień 
nym obozu narodowo socjalistycznego. Koro­
wód łych secesyj rozpoczął Strasser, organi­
zując samodzielną partję  narodowo-socjalisly 
czną, niedawno usam odzielnił się przywódca 
bojówki 'berlińsk ie j kapitan Stinneg, jednrm  
słowem, obóz narodowo-socjah dyczny jest 
kotłem wciąż gotującym  się, wciąż grożącym 
eksplozją w ojny domowej

Czy te rewelacje odstraszą centrum  od szu­
kania sojuszu z H itlerem  — okaże przyszłość 
niedaleka.

WIADOMOŚCI SPuRTOWE Z TARNOWA.
> Samson—Orlęta 5:4.

Zawody ping-pon-gowe z dwukrotnym mistrzem o- 
krygit zakończyły się zwycięstwem Samsoniu, Naj­
młodszy adept tennisui stołowego zdołał pokonać w 
walce pię.t,nej i ambitnej niezwyciężony aotąd zespół 
Orląt. Sukces tern większy, jeśli s,ię zważy bądź co 
bądź nierówne sity. Z jednej strony asy tej miary, 
co tierbst, Mianowski, Żak i mni, z drugiej strony 
młode, nieznane, lecz obiecujące nazwiska. Cztery 
punkty osiągnęła drużyna Samsonu ,w grze pojedyn­
czej, co świadczyło o lepszej klasie gry Tamowsań. 
Piękne było również zwycięstwo w doublu.

Sekcja sportów zimowych rozpoczęła ruchliwą 
działalność. Ot warcie ślizgawki na odpowiednio przy 
sposobionych kartach tcnnisowych już nastąpiło. — 
Obszerny plac tworzy jedną taflę Lodu, z którego za­
pewne skorzystają Liczne rzesze zwolenników tego 
sportu. ,

Na Maikkabjadę w Palestynie w roku 1932 elimino­
wany został przez Zjazd W. Z. Makkabi w Warsza­
wie członek Samsonu, p. Zygmunt Hol land er, mtstrz 
juniorów Polski w tennisie.

Walne zebrania sekcyj szachowej, gi&r sportowych 
i kolarskiej odibędą się w najbliższych dniach gnuu 
dnia ,

Ubchód 20-lecia Z. T. G. S. Samsoe zamauggiuro- 
wany zostanie 2 stycznia 1932 redutą w salach Ka­
syna Miejskiego. (Z. F.).

——o§o—

Ernst Pistulla, mistrz bokserski Europy, uległ o- 
siatnio wypadkowi, który może położyć kres jego 

karjerze sportowej.
 o§o----

BILANS iZ POLSKICH MECZÓW BOKSERSKICH 
MIĘDZYPAŃSTWOWYCH: 5 zwycięstw, 3 prze­
grane. 4 remisy, punktów 104:88. ,

GODNE POCHWAŁY. WOZPN postanowił znieść 
alkohol we wszelkich przyjęciach, bankietach «tc„ 
urządzanych przez okręgowe władze piłkarskie.

LECHJA POZNAŃSKA zdobyła mistrzostwo Po1 
ski huke.'a na trawię. >

SZWECJA—POLSKA mecz bol.sersk: został z po­
wodu zbyt wygórowanych żądań Szwedów (8.500 zl.) 
odwołany. ,

BLDZINSKI, słynny wioślarz KWC4 z Poznania, 
który wraz z Mikołajczykiem zdobył w 1930 roku mi 
strzostwo Europy w dwójkach, obiat stanowisko tre­
nera zawodowego w AZS-le poznańskim. Wioślar­
stwo polskie traci w Budzińskim najlepszego zawod­
nika i nadzieję olimpijską, zystouk zaś nauczyciela 
nowych łudr s.portu wodnego,
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LIST Z JAROSŁAWIA
Pobyt rabina Fischmana. — Samobójstwo kupca 

żydowskiego. — Sprostowanie. — ^  ,,Tozu“.

W ab piątek przybył do Jarosław ia rabin J. L. • 
FiscLman z Jerozolimy, orezes światowej organi­
zacji „Mizrachi", członok Komitetu Akcyjnego Or­
ganizacji syjońskiej. A lbin Kisabman baw u w Ja ­
rosław iu do wtorku i b ra ł osobiście odział w a- 
keji zbierania funduszów na cele religijne w P a­
lestynie. W  sobotę odbył się na cześć Gościa uro 
•czysty bankiet.

W ubiegłym tygodniu pozbawił się życia celnym 
strzałem w  skroń właściciel zakładu szynkarskie­
go błp. Natan Abeod lat 58. Zmarły padł ofiarą 
kryzysu gospodarczego i nadmiernych podatków.

"Wypadek ten nienotowany w dzkjach żydostwa 
jarosławskiego, wywołał nader przygnębiająca 
Wrażenie, gdyż jest on jaskrawym przysiadem nę­
dzy panującej wśród Żydów.

Zamieszczoną ostatnio korespondencję z Ja ro ­
sławia prostujemy w tym kierunku, iż rezolucje 
zapadłe na A.kadefnji urządzonej z okazji 14-lecia 
deklaracji Balfoura zostały uchwalone wyłącznie 
•głosami rewizjonistów, a to  po opuszczeniu sali 
przez przedstawicieli Komitetu Lokalnego org. 
Sjon. i frakcyj sjońskich.

Towarzystwo „Toz“ zainstalowało u siebie w 
ostatnich dniach lampę k warcową systemu Je­
sionek" i naświetla w swern ambuiatorjnm plac 
Mickiewicza S, dzieci ubogich bez różnicy wyznr • 
ńia bezpłatnie, zaś dzieci zamożniejszych rodzi­
ców za dronną oplata. Żywimy nadzieję, że za­
kład ten przy poparciu społeczeńst wa rozwinie się 
pomyślnie. (Dr, M. S j

—o§o----
OTWARCIE UNIWERSYTETU WILEŃSKIFGO.

Rektor uiniw ?rsyleiu Stefana Batorego wydal 
odezwę do ogółu młodzieży, w której m. in. o- 
świadeza że wykłady i ćwiczenia, zostaną wzno 
wi one w poniedziałek. 30 bm Rektor wzywa ró­
wnocześnie młodzież do spokoju i karności.
OBNIŻENIE CZYNSZU W DOMACH Z U. P. U 

W LODZI.
W Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników Umy­

słowych w W arszawie opracowywane są obecnie 
nowe stawki czynszów za mieszkania w domach 
,Z. TT. P  U. w Lodzi. Nowe czynsze mają być w 
Stosunku do obecnych obniżone w granicach 20— I 
"S po-uC.

Brama jest również pod uwag* sprawa obniże­
n ia  w  tych s„mvcli granicach czynszu w domach 
Z. U. P. U. w Warszawie.'

OFJśRA OBJAZDOWA
Prof. Ludwik RarmfP przbsłał prezydentom W ar 

szawy, Lwowa i Poznania plan organizacyjny i 
Lrdżetowy opery objazdowej* złożonej ' z ■ najwy­
bitniejszych solistów i majacej dawać pu zedista- 
wieinia w tych trzech miastach. Otwarcie sezonu

opery objazdowej przewidywane jest 26 grudnia 
lub 1 stycznia. Pierwszy miesiąc opera czynna bę­
dzie w Warszawie, przyvze.n ze względu .na brak 
c z e  su wystawiane będą opery ze stałego repertua­
ru, jednaj; w nowem opracowaniu reżyserskiem. 
Realizacja tego planu uzależniona jest od zgody 
magistratów W arszawy, Lwowa i Poznania na 
udzielenie odpowiedniej subwencji.
BFSTJALSKI SAMOSĄD NAD KONIOKRADAMI

Od dłuższego czasu w kilku wsiach, gminy ko- 
zdrowickiej na Wileńszczyźnie ginęły konie. W 
związku z tem włościanie zdwoili -zujiność w art 
wioskowych, które zdołary ująć dwóch koniokra­
dów na gorącym uczynku. Na wieść o ujęciu ko­
niokradów zebrało się około 50 włościan, którzy 
pcstanowili sami wymierzyć, im sprawiedliwość, 
skazując każdego z nich na 50 kijów W czasie e- 
gzekucji jeden z koniokradów Dominik Ryzkow 
zmarł poa kijami, drugiego zaś z połamanemi rę­
kami ocaliła z rąk włościan zaalarmowana przez 
sołtysa policja.
ZAMACH NA PREiZESA ZWIĄZKU ZIEMIAN 

KRESOWY TH
W majątku Iwccwicze w po w. kossowskim do­

konano skrytobójczego zamachu na hr Antonie- 
goJundziłla , prezesa kresowego związku ziemian 
Niewykryty sprawca strzelił kilkakrotnie do sie­
dzącego w kancelarji majątku hr. Jundziłła, raniąc 
go ciężko w szyję i obojczyk Wskutek dużego 
upływu krwi stan chorego jesi dosyć ciężki, choć 
życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo,

7 WYROKÓW ŚMIERCI ZA SZPIEGOSTWO
Dnia 26 bm. odbył się w Baranowiczach sąd 

doraźny przeciwko Aleksandrowi Skaczko, Niko- 
forowi ćwirko. Janowi Borysowi, Mikołajowi 
Tarapowiczowi, Mitrofanowi Kaziejoyi, Anato­
lowi Chacickiemu i Janowi So^okowikowi, koleja­
rzom węzła Baranowickiego, oskarżonym o szpie 
Sosiwo na rzecz Sowietów Jeden z oskarżonych 
Moskalik uciekł do Rosji.

Niektórym z oskarżonych zarzucano szpiegostwo 
od roku iy26, udowadnic jąc, że sprzedali plany 
stacji Koi. Baranowicza Słomim. Stołpce, Boro­
dziej, Pogorzelce, oraz że udzielali innych wiado­
mości. Wyszło to na jaw w 'en sposób, iż zaofia­
rowali oni swe usługi wywiadowi polskiemu, któ­
ry skoi zystał z tego, jednak w ciągu dalszej ich 
działalności stwierdzono, że dostarczany przez 
nich materjał był specjalnie przez wywiad sowie­
cki fabrykowany i fałszywy Przyparci do muru, 
przyznali się do winy.

Sąd pod przewodnictwem prezesa so. H Mura- 
szkis kazał wszystkich oskarżonych na karę 
śmierci przez powieszenie.

POŻAR FABRYKI W ŁODZI
Onegdaj wybuchł pożar w Zakładach Włókien­

niczych Ryszarda Schódera w Lodizi, mieszczących 
się w śródmieściu. Część fabryki spłonęła do­
szczętnie. Straty wynoszą przeszło 250.006 zł. Za- 
1 łady były zaasekurowane

0ZJEH EOLDyCZNY
Z  afw rrfą nrzylbica

„Nasz Przegląd" pisze o ogłoszonej onegdaj 
odezwie Koła Żydowskiego do Żydów pol­
skich: ' -■ ■

„Enuncjacja Koła Żydowskiego kładzie kres 
wielu nieporozumienióm i niedomówieniom 
nagromadzonym  podczas ostatnich „gorących" 
lygodni.

Zaw iera ona ściśle sformułowane poglądy 
zorganizowanego obozu narodowo-żydowskie- 
go, na sytuację, wytworzoną wskutek wzno­
wienia kam panji antysem ickiej we wszwdkich 
dziedzinach życia publicznego. Oddaje spra­
wiedliwość rządowi z racji stanowiska zasa­
dniczego. zajętego przez jego oficjalnych repre 
zentantów, a zarazem zdobywa się na w ysi­
łek um iaru W ocenie zachowania się podwlad 
nych m u organów.

Enuncjacja Koła Żydowskiego posiada spe­
cjalny walor ze względu na to, że pochodzi od 
reprezentacji parlam entarnej, sztucznie wpraw 
dzie uszczuplonej liczebnie, lecz jedynie upra 
wnionej do przem awiania w im ieniu mniejszo 
ści żydowskiej pragnącej żyć i pracować spo­
kojnie w obecnych granicach państw a polskie 
go! . —

Tylko tej reprezentacji daną będzie w iara 
w opnji publicznej św iata cywilizowanego.

O L A  W R A Ź  L I W J  S k & n  Yl

Cokolwiek zostało powiedziane w kraju, czy 
zagranica na temat ostatnich wydarzeń polsko 
żydowskich — nie posiada już z dniem dzi­
siejszym żadnej wartości. Pozostanie również 
bez znaczenia każda próba osłabienia enun­
cjacji Koła, bądź przez samozwańczych poli­
tyków i publicystów, pozbawionych busoli, 
bądź też przez n ’eproszonych „opiekunów", u- 
sił.ujących wykorzystać zaburzenia antysemic 
kie dJa celów, nie m ających nic wspólnego z 
istotnym dobrem żydostwa polskiego".

Wfzyta minisstra Zaleś ego

Paryski korespondent ..Gazety Polskiej" do 
w iaduje się, że na 9 grudnia wyznaczona zo- , 
stała oficjalna wizyta m inistra spraw  zagrani I 
cznych Polski Zaleskiego w Londynie. W izy­
ta  min. Zaleskiego w Londynie projektowana 
i om awiana była już za urzędowania lorda He 
adjnga w Foreign Office. Obecnie podczas ęe- 
sj Rady Ligi w Paryżu w rozmowach inię- 
d z , obecnym sekretarzem Stanu Spraw Zagra 
nicznych W ielkiej Brytanjj sii Johnem Si­
monem a m inistrem  Zaleskim ustalona zo­
stała data 9 grudnia jakc d a 'a  wizyty lon­
dyńskiej m inistra Zaleskiego. Przedmiotem 
rozmów londyńskich beda podczas gościny mi ; 
nistra Zaleskiego w stolicy Anglji aktualne >

Notyk OHietie nowego typu nadaje alt, do wnyttkłeh • paratdw GMIetta ctarago i nowego typu.

spraw y ogólnej polityki europejskiej a między 
innem i także kwestje pozostające w związku 
z genewską konferencją w sp aw a ch  bezpie­
czeństwa i rozbiojenia.

Sprawa pp. Haeckeia 
i Korolewicza

Związek Legjonistów w Krakowie, naw iązu­
jąc do zeznań redaktora „Naprzodu" p. Hae- 
ckera w procesie Centrolewu ogłosił kom uni­
kat, .kwestjonujący służbę frontow ą red. H ae- 
ckera w Legjonach. W  odpowiedzi n? to red. 
Haecker pisze m. in.* t

,,Na wieść o wybuchu wojny wróciłem w 
dniu 4 sierpnia 19i4 wieczorem ao Krakowa 
z Włoch, gdzie pozostawiłem żonę i dzieci. Na 
zaju trz zameldowałem się komendantowi P ił-1 
sudskiemu w m ieszkaniu p. Walerego Sław­
ka przy ul. Dunajewskiego 1. Dostałem rozkaz 
staw ienia się następnego dnia w Oleandrach. 
W  dniu 6 sięrppie w Oleandrach otrzymałem 
przydział do oddziału Tomasza Arciszewskie­
go, przyczem p. W alery Sławek wręczył m t 
browning, który służył m j następnie przez ca­
ły czas mojej służby strzeleckiej i legjonowej. 
Pod dowództwem Tomasza Arciszewskiego wy; 
maszerowałem w dniu 6 sierpnia 1914 r. W 
Kieleckie...

Na pozycji pod Kirlibabą objąłem  przed bit 
wa dowództwo 111 baonu 2 pułku piechoty 1© 
gjonowej po kap.tanie Hofbauerze, który zachv 
Pował. Do bitwy pod K irlibabą ja ten bata- 
ljon prowadziłem. O moim udziale w bitw ie 
pod Kirlibabą i w następnych bitw ach m ógł­
by zaświadczyć mój Komendant pułku, później 
szy generał Zieliński, gdyby żył jeszcze, mógł­
by zaświtdczyć ówczesny kapitan, późniejszy 
generał Zagórski.' mogły zaświadczyć ówczes­
ny m ajor, późniejszy generał Januszajtis, dziś 
jeszcze żyjący, który chorego kom endantt puł 
ku czasowo zastępował mógłby zaświadczyć 
szereg moich ówczesnych podkomendnych, któ 
rym  w roku 1930 potwierdzałem ich stany 
służby,

Dopóki zdrowia nie .straciłem, pełniłem służ 
bę frontową, Gdy zostałem superarbitrow any i 
zwolniony jako inwalida, nie mogłem jej po­
tem pełnić".

• » »

Oświadczenie p. red. Korolewicza w związ­
ku z zeznaniami podkom. Olearczyka, zlożo- 
nemi n a  piątkowej rozprawie Centrolewu, 
brzm i:

..Za kalum nję rzuconą na mnie w procesie 
brzeskim przez Olearczyka, pociągnę tego pa­
na do odpowiedzialności. Zbyt cenię mój ho­
nor. by na podłe insynuacje w inny sposób re 
agować Usunięto mnie ; posady profesora gim 
nazjuin, utrudniono mi pracę dziennikarską, 
oskarżono mnie o podburzanie do dem onstra- 
cvj, zniszczono m aterjalnie. ale nie 'zachw ia­
no moralnie. Chciano mi jeszcze ostatni cios 
zadać zniesławieniem przez usla nolicjanta. Z 
pogardą ten cios odpieram. — Prześladowa­
nie zniosę w ..w olnej' Polsce. Nie ugiąłem się 
i nie ugnę' nigdy. W incenty Korolewicz".
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Mury celne rosnę
W L o n d y n ie

Na zdjęcie widzimy olbrzymie masy towarów wyładowanych na brzegu portu w Londynie, a nade- 
szłych ostatnio z zagranicy w związku z m ającą nastąpić podwyżką ceł angielskich.

W B e r lin ie

Również w Berlinie rozpoczęto ostatnio gw ałtow ną kaoipanję przeciw przywozowi towarów z za­
granicy. Na zdjęciu widzimy afisz propagandowy, wzywający Niemców do popierania rodzimej wy-

twórc zoścd.

Historja o le k a rzu , który woli 
na w si być znachorem

Ropczyce, w listopadzie.
(Kor, wł.) Dziwna jest nieraz natura ludzka 

Dopiero przed niedawnym czasem przyniosły 
dzienniki historję brzmiącą jakby anegdota. Gdzieś 
w pustych niezaiudnionych górach w południowej 
Francji osiadł czarodziej, leczący chorych, które­
go sława szybko rozbiegła się po bliskich i dal­
szych okolicach. Praktyka lekarska czarodzieja 
tak dokuczliwie dała się we znaki wszystkim oko­
licznym lekarzom, że ci zmuszeni byli dla porato­
wania swej egzystencji, interweniować u władz 
Jakież jednak było zdziwienie donosicieli, gdy ci 
po zaresztowaniu ,czarodzieja' dowiedzieli się, że 
tec czarodziej to nikt inny jak ich prawdziwy ko­
lega po fachu z autentycznym dyplomem lekar­
skim Zapytany w sądzie o powód ukrycia do­
ktoratu t wystąpienia w charakterze znachora, od­

powiedział poproś tu, że on sam jako lekarz legal­
ny w miesiąc umarłby trzy razy dziennie z głodu. 
Postanowił więc wykorzystać dziwny instynkt 
człowieczy, ciągnący raczej do znachora, aniżeli 
do sławnego nawet lekarza.

O historji tej słyszeliśmy z gazet, a zdarzyła się 
w dalekich od nas okolicach Francji. Ale tu opo­
wiemy o lekarzu, którego nieraz widzimy wśród 
nas, a którego historja brzmieć będzie za to mo­
że bardziej sen20f:yjnie Przed kilkoma jeszcze 
laty zajechał w nasze strony przybyły z robotni­
czych prowincyj w Niemczech młodzieniec, który 
z maiką wdową i siostrą dwudziestoletnią panną 
zamieszkał w Borku Wielkim, wsi należącej do 
powiatu ropczyekiego. Niewielka ta rodzina o na­
zwisku Dolanz, rozmawiająca oczywiście po nie­
miecku, a która nacnczas nie znała ani słowa pol­
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skiego, miaia podobno za dziadka Polaka, który 
emigrując ongiś na roboty zagranicę, miał po­
ślubić na obczyźnie Niemkę. Doian zowie zagospo­
darow ali się rychło w chacie wiejskiej, w której 
n łody Fcrdynaiuj rozpoczął z czasom prak tykę.. 
lekarską. Szybko leż zasłynął jako Dr. Ferdynand 
Dolanz. który leczył podobno z czarodziojskiemi 
wprost skutkami najrozmaitszego rodzaju choro­
by Chatka położona w środku wsi. tuż przy dro­
dze stała się po pewnym czasie celom masowych 
nieraz pielgrzymek ludzi, s ł  tkających skwapli­
wie zdrowia. Często widać wyczekujący przed »ą 
chałupą wiejską długi nieraz sznur powozów i  
furmanek, wożących pacjentów do sławnego leka­
rza. W kuchni: stanowiącej pierwsze wejście do 
chałupy wyczekują niekiedy godzinami pacjenc' z 
różnych stron, jakby w poczekalni sławnej ordy­
nacji, swej kolejki. W ciasnej, a niby po miasto 
wetpu urządzonej sypialni przyjmuje lekarz Kolej­
no swoich pacjentów. Recept nie wydaje. Po zba­
daniu chorego, przy luóretn posługuje się instru­
mentami iście ietkarskiemi. stawia co do spraw ­
dzonej choroby — djagmozę. Przywołuje natych­
miast swą siostrę, pannę Mary, której wy­
daje polecenie sporządzania lekarstwa, po­
dając jej również ustnie, spis ilości i jakości 
medykamentów, z której ma sporządzić komplet 
kuracyjny. Drzwi po prawej stronie .poczekalni" 
prowadzą do „laboratorjum " skąd po dłuższej 
ozy krótszej chwili — zależnie od rodzaju medy­
kamentu — wycnodei panna Mary z gotowem le­
karstwom. Pacjent wysłuchuje jeszcze kazania co 
do sposobu użycia płaci, zabiera lekarstwo i od­
chodzi.

Pewnego pięknego dnia zajechał przed chatą 
wiejskiego lekarza samochód, z którego wysiadł 
niespodziewanie komisarz policji państwowej 
Przeprowadziwszy rewizję w „ordynacji" i „laibo- 
rałorjum '1, poprosił urzędnik policyjny lekarza 
do samochodu i  zawiózł do... więzienia Sądu gro­
dzkiego w  Ropczycach. Przesłuchany przez sędzie­
go śledczego, Ferdynand Dolanz przedłożył sądo­
w i oryginalny dyplom fakultetu medycznego z 
wszechnicy w Brukseli, który sąd przekazał Uni­
wersytetowi Jagiellońskiemu w Krakowie dla o- 
ceny. Uniwersytet krakowski istotnie orzekł auten 
tyczmość i legalność dyplomu, dodając jednak, że 
bez nostryfikacji uczelni krajowej, ptaktyka le­
karska na podstawie tego świadectwa instytutu 
zagranicznego jest niedopuszczalna. Lekarza po 
kilku dniach zwolniono z aresztu, a w  B o-ku 
'Wielkim zacięła się na nowo przerw ana na kitka 
tylko dni, ordynacja, ale za to o bardziej obfitej 
frekwencji. Ściganie Ferdynanda Doian.za ła  nie­
dozwolone uprawianie praktyki lekarskiej przy­
sparza lekarzowi znacanie większą jeszcze sła­
wę,^ którą cieszy się wśród wszystkich sfer społe­
czeństwa najdalszych nawet okolic. Ferdynand 
Dolanz nie życzy sobie napewno nostryfikacji 
wszechnicy polskiej, by móc przemieść swą ordy­
nację do miasta, i tam być jednym zwykłym wśród 
dziesiątek lekarzy, a woli raczej uchodzić za nie­
legalnego znachora na dalekiej wsi. gdizie swą 
praktyką dokazuje w oczach opinji czarodziej­
skich cudów... y  jj

E K K O E l '
NIEDZfBLA, 29 LESTOiPADA.

Kraków (312,8) 11,35 Tr. z wystawy grafiki w 
Krakowie (Pałac Sztuk Pięknych), 11,58 Sygnał, 
hejnał, 12,10 Kom. meteor. 12,15 Koncert “ Filh. 
warsz.: dyr. Dołżyoki, A. Szlemińska (sopr.); Mo­
zart, Beetboyen, 14 Odczyt roln. 14,20 Koncert K. 
Domańskiego (harmooja ustna), 14,40 „O organi­
zację rolnictwa", 15 Gramoł. (Chopin), 15.15 Po­
gadanka techn. 15,25 Słuchowisko żołn. 16,05 Dla 
dzieci: „Ze św iata" i „Andrzejki", 16,20 Gramof. 
16.40 „Ratujmy książkę polaka" — prof. K. Gór­
ski, 16.45 Gramof. 17,30 Wiadom przyjemne i po- 
źyt- 17,35 Koncert: dyr. Sielski, H. Jurkiewiczów- 
na (sopr ), 19 Rozmaił. 19,15 Komun. 19,25 ..Gdy 
zagasną szałasowe wiatry" — Sł Kaszycki 19,45 
•Słuchów. ,,Za broń", 20,30 Koncert miuz. poi.: Dyr. 
Ozimiński, M Mianowski (śpiew): Chopin. Moniu­
szko, Szopski, — Kwadr liter. „Wybuch powsta­
nia listopad." Si. Szputańskiego i koncert Z. A 
damskiej (wioloncz), 22,10 Pieśni włoskie: wyk.
M. Lawia, 22,40 Komun, sport. 23 Muz. tan.

Katowice (408,7)11 .58—17 p. Kraków, 17 ..Pie­
szo dokoła Polski", 17,15—19 p Kraków, 19 „Bery 
i bojki". 19,45—24 p Kraków.

Lwów (380,7) 11,58—12,15 p. Kraków, 12,15 Aud. 
nauczycielska (muz) 13 Ko a cert Filh warsz. 14— 
19,25 p. Kraków, i Kom sport 19,30 Pleśni, 19.45 
—24 p. Kraków.

Sztuttgard (360.1) 11,13. 15. 17,30. 20,30, 22,50 Muz.
Praga (486.2) 17. 20, 22 Koncerty.
Wiedeń (516,4) 9, 11,30, 13,30, 15,30 17,20, 2? Kon­

certy.
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Wschód 
słońca 

7 m. 17

Listopad
29

Niedziela 

19 Kislew 5692

Zachód 
słońca 

15 m. 3 t

Ju frz e lsz y  n u m er „N ow egii D zien n ik a”
zawierać będzie m. in.:

Ludwik Berger: Kryzys walutowy Anglji a bez­
robocie.
, Dr. Szymon Wolf: Grj masy nadJunajskiego mia 
sta (List /, Wiednia).'

moassi: Brawo, pan,ie Pieńkowski! (Na m argi­
nesie).

Lekarz Domowy: (art. Choroby szkolne i Gdpo 
wiedzi redakcja).

Przegląd Sportowy: Dr. Henryk Leser — Pol­
ski Komiljt Olimpijski przeciw i ekspedycjom do 
Lakę Płacid.

Epidemia samobójstw w Stanach Zjednoczo­
nych, Rozmaitości itd.

D ziś p o g rzeb  fet. p. H e n ry k i Ge Id m am . a
Jak jiu-ż donosiliśmy, dziś w niedzielę o godz. 

12-ttJj w południe odbędzie się na cmentarzu ży­
dowskim w Krakowie pogrzeb studenta medycy­
ny Pip. Henryka Goldmanna.

Wczoraj odbyła się w Zakładzie medycyny są­
dowej sekcja zwłok tragicznie zmanego medyka 
Jako przyczynę śmierci ustalono chorobę serca, 
polegającą na przeroście i rozszerzeniu serca z nie 
zupełną niedomykalnością zastawek.

Jest to tego rodzaju stan, że przy silniejszym 
wstrząsie fizycznym lub psychicznym może spo­
wodować śmierć.

£ * *
Związek Ilaszaehar Przedświt wzywa swych 

członków do g,re.mjai.ieg.o oddania ostatniej po 
sługi błp tov- Henrykowi Goldmannowi.

•  *  *

SJON9KA KORPORACJA AKAD. „Ka DIMAIP*
Bracia K! „Kadśmałi" .ubiorą się dziś w niedzielę, 
o godiz. 11,30 przidp. w lokalu Korporacji, cel cm 
udania się na pogrzeb nip. Henryka GołJmanma. 
Medycy zbiorą się wprost na cmentarzu

Groźny pożar w Podgórzu
Wczoraj o godz. 7 rano wybuchł wielki pożar 

vY piwnicy fabrykl torebek papierowych M. Schón 
wettera w Podgórzu, mieszczącej się przy naroż­
niku ul. Lwowskiej 4 i Węgierskiej 12. W piw­
nicznym magazynie mieściły się nagromadzone od 
dłuższego czasu odcinki papierowe Straż wyje­
chała na miejsce w sile 2 plutonów, a to 1 pluton 
z Krakowa. 1 z Podgórza. Z powodu buchającego 
drzwiami piwnicznemi gęstego dymu, strażacy u- 
.brani w aparaty, zaczęli torować sobie drogę do 
magazynu. Dym jednak był tak gryzący, że plu- 
lrnowy Nawara mimo aparatu, padt zem Ilony na 
ziemię.

Strażacy wynieśli go z piwnicy, poczem wobec 
niemożności dojścia drzwiami do magazynu wy­
rąbali w sieni otwór w oetonowem sklepieniu i 
wtedy rozpoczęli akcję ratunkową, zalewając ma- 
gć zyn strumieniami wody Dzięki energicznej i 
szybkiej pracy straży, udało się ogień zlokalizo­
wać i ocalić od klęski pożaru parter, gdzie mie­
ściły się maszyny fabryczne.

Zemdlonego plutonowego przywrócono do przy­
tomności. Akcja ratunkowa straży ogniowej trwa 
ła 2 i pół godziny. Naokoło miejsca pożaru gro­
madziły sie tłumy publiczności.

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 22 ul. Fiorjań- 
ska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 5, ul. 
Dietla 76 i Brodzińskiego 1; '.ylko dyżur dzienny: 
ul. Szczepańska 1. Kościuszki 18, Długa 66 Mi­
kołajska 4, Dajwór 6.

— K R iK óW  W BIELI ŚNIEŻNEJ. Po szeregu 
mroźnych ale pogodnych dni, orzyszła i kolej na 
śnieg. Wczoraj od południa począł lekko pruszyć 
drobny śnieg, którego opad zwiększył s,ię w go­
dzinach wieczornych. Gdy światło zabłysło, K ra­
ló w  był cały w Meli śnieżrej

— POSIEDZENIE KOMISJI MŁODZIEŻY przy 
Egzekutywie, Zwołane na. dz ś na godz. 3, zosta­
je odwołane.

— PRZED BUDOWĄ NOWEGO GMACHU MU­
ZEUM NARODOWEGO. Onegdaj odbyło się pod 
♦rzewodmictwem prof dra Juljana Nowaka pośle

NIMI f  WSZA WIADOMOŚĆ!
Oileszańsika (d OiliWęhau) fabryka zwjjek tgilz) i 

bibułek postanowiła ou 15 listopada- b. r. do 15 lute­
go 1932 r., t. j. na przeciąg 3-cli miesięcy dodać bez­
płatnie 1 ostrze do golenia znanej marki „Memfis", 
z Qryg,:inailine.j stali szwedzkiej, do każdego pudelka 
(lOu sztuk) zwijek swej najwytworniejszej, sorty: 
„Oileszańskiie-Kuraeyjnt-Sipecjainie".

Zwijki „OUeszańskie-KuracyjnejSpeciatoe" — iedy

ne w ’śvŁoie — wchłaniają przeszło 90 pro,.. niko- 
tjny. a nie zmieniając mimo to prawdziwego smaku 
■tyłom, uprzyjemniają tylko jego aromat i chronią 
organizm ludzki przed szkodliwem działaniem niko­
tyny. Gema w sprzedaży detalicznej za 1 mrdelko 
(100 sztuk) 60 groszy. Wszędzie do nabycia.

Biuro' zamówień: Olleszańsita fabryka (d, 0111-
schau.) Lwów Zimorowicza 14.

dzenie Subkomitt m Komisji Mu realnej, v> jętórej 
wzięli udział wiceprezydent Ostrowski, rekto. 
Gałęzowski, rektor Szyszko- Bohusz, konserw, 
c.rch. Treter, konserw. Leonard Lepszy i dyr. Muz. 
Nar. Kopera. Komitet rozpatrzył postulaty Dyrek­
cji Muzeum oraz jej projetU rozmieszczenia zbio­
rów w przyszłym budynku Muzeum Narodowego, 
akceptując wnioski dyr. Kopery

— WYSTAWA PRAC UCZENIC Szkoły zawo­
dowej dla dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy" otwar­
ła bedzie jeszcze dziś w niedzielę i jurto w ponie­
działek do południa. Wystawa obejmuje dział bie­
lizny krawieczyzny i gospodarstwa domowego 
(żyd. potrawy tradycyjne). Wystawa otwarta dziś 
od 10—6, jutro od 9—1 w lokalu szkoły, Stolar­
ska 15, I  p.

— Z lUtAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE­
KARSKIEGO. We środę 2 grudnia br. o godz 7‘15 ' 
wiecz. zwyczajne posiedzenie naukowe z porząd­
kiem dziennym: dr. At Polek: Wrażenia z pobytu
i studiów w Ameryce i Anglji ( z przeźroczami)

— 37. WYPADKÓW ODRY, po 7 wypadków 
szl arlatyny, dyfterji i ospy, 3 róży i po 1 tyfusu 
brzusznego, mumipsu i kokluszu zanotowano w 
ciągu ubiegłego tygodnia w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia

— GDY GOŁĄB ZAPRAGNIE MIGDAŁÓW..
Ulicą Podgórską przechodził Józef Golą.D i zau­
ważył worek migdałów na wozie Marcina Bosaka 
z WiełiczKi. Za cliwiię znalazł się worek na ple­
cach Goląba. Niedługo jednak żywił się migda­
łami, gdyż zosiał aresztowany i znalazł się aa 
wikcie „Pod Telegrafem'1, tymczasem bez migda­
łów.

— DWA WYPARKI SAMOCHODOWE.- Kudła 
Emanuel, instalator zam. Królowej Jadwigi 27 
jadąc na rowerze nt? Małym R yiku został najecha 
uj z tyłu przez samochód Kr. 5088, wskutek czego 
upadł na brutt, odnosząc ogólne obrażenia. Rower 
został połamany, przez ro poniósł szkodę w wy­
sokości 200 zl. — Na ulicy Starowiślnej został po­
trącony przez samochód K. 96105, będący wła­
snością Jaworznickich Kopalni węgla, a prow a­
dzony przez kierowcę Jana Bednarskiego zam Pa 
wia 5, Józef Mioeu&z zam. Starowiślna 71 (lat j.0), 
który skaleczył sobie wskutek wypadku nos i nad 
wyręczył szczękę. Winę ponosi Miceusk, kióry lek­
komyślnie biegł przez jezdnię tuz przed aułem.

— TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE DWÓCH DZIE­
WCZĄT. Teodor Djamant ślusarz zam. Czarnec­
kiego 6 i Zofja Tomtpień 7.am. Czarneckiego 4, 
zdusili do policji, że dnia 25 bm. o godz. 14‘30 
córki ich, a to: Eleonora Djamant (lat 13) i Ka­
rolina Tompień (lat 13), wyszły do pracowni haf­
tów i firanek przy u!. Dunajewskiego 6 i dotych­
czas nie powróciły oo domu

—  PRZESZKODZIŁ IM W PRACY. K o .-k o w - 
ski Franciszek kolejarz zam Łanowa 25 w Pła-
zowie zauważył, jak nieznani mu sprawcy k ra­

dli dęski na szkodę Józefa Maciejowskiego zam 
przy tejże uliey. Gdy im przeszkodził w kradzieży 
desek, jeden ze sprawców uderzył go typem na­
rzędziem w okolicę prawego oka. Sprawcy zbiegli

— CO SIĘ STAŁO NA MOŚCIE? Szustekowi Jó- 
z. fowi zam. w Rzeszot arach pow. Wieliczka; gdy 
przechodził przez, stary most, skradziono z kie­
szeni k iążkę Kasy Chorych i legitymację bezro­
bocia.

 o§o----
DYWANY, CERATY. LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45.
 o§o-----

— PRZY RELMATYŹM1E i PODAGRZE należy 
bezzwłocznie zastosować od lat wypróbowani tab­
letki Togal. Ody inne środk! zawiodły, nawet » chro 
nicznych, zastarzałych wypadkach, osiągnięte pnzy 
zastos' wam u Togahi nadspodziewanie dobre rezul­
taty. To-gai nietylko uśmierza najsroższe bóle. lecz 
zwalcza w zarodku te niedomagania. Togal wstrzy­
muje nagromadzanie się kwasu moczowego, N ^szko­
dliwy dla Serca, żołądka i innych organów1—' We 
'Wszystkich aptekach. Cena Zł. 2.—. 1204

 c §o----
— WYSTAWĘ OBRAZÓW I RZEZB w Żyd j 

Domu Akademickim powinien oglądać każdy kul- j 
turulny człowiek. I

L D ziś  w  n ie d z ie lę  d n ia  2 9  o  in .
oitititsit DAN?ING>MNflSRD7 “ U  *■

Obowiązują zaproszenia z datą 28 b. m 
^  Począ.ek o godz. 8-mej

Z TEATRU 1 ESTRUDY
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

CO. Dziś w niedzielę o goaz 3l30 powtórzenie po 
cenach zniżonych operetki „Ślepy pajac". Wieczo­
rem o -godz. 8‘45 wykona zespół sztukę „Synek oj­
ca". która na wczorajszej prom]erze doznała nie­
zwykle serdecznego przyjęcia. Przedsprzedaż bi­
letów przez cały dzień przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Subtel­
na i wytworna komedja M Acharda „Mistigri" 
grama będzie dzisiaj i z wyjątkiem poniedziałku, 
poświęconego na powtórzenie „Ulicy1, po cenach 
zniżonych, zajmie wszystkie dni następnego tygo­
dnia. Dziś pop o godz. 3‘3C również „Ulica", strle  
gromadzaca tłumy słurh wzy.

— NOWE SZTUKI W TEATRZE KRAKOW­
SKIM Dyrektor T Trzciński powrócił z W arsza­
wy. gdzie zapewnił teatrowi krakowskif.mi sze­
reg nowych sztuk polskich, napisanych w < sTa- 
trićh czasach I lak wejdą na repet.wiar w niedłu­
gim czasie: sztuka Kazimierza Andrzeja Czyżow­
skiego ptt. .,Virluti Militari" w oryginalnej for­
mie dotykającap robie mów dnia dzisiejszego, da­
lej satyryczna komtdja Brunona W i.iawera pt. 
„Poprosili — truteń". Również Jerzy Szaniawśkl' 
przyrzekł teatrowi krakowskiemu swoją ostatnią 
sztukę pt. „Fortepjan", którą-poddaje isrotecanr 
korekcie, a znana poetka Marja Pawlikowska złó 
żyła ciwie sztuki. Nadto pozyskał reair krakowski 
szereg wybitnych nowości zagranicznych.

— DRUGI WI KŁAD PROF DRA JÓZEĘA 
IfElŚSA z ilustracją muzyczną na aparatach Wer 
sttrn  pt. .Madame Butterfly i Halka — dramat 
serca kobiecego" — odbędzie Te diziś w inieaaieię 
o godz. 11‘3Q przed:ooł. w sali teatru  dźwięk owe- 
g( p,Uciecha"

— HALO DZIBOl! Pajac wesoteik — Wasz ulu­
bieniec i p r z y j a c i e l  zaprasza Y.Tas d z i ś  do ..Ba­
gateli'’ o godz. l i  jvrz»dlpoł na prześliczna bajocas- 
kę Fwy Szelburg .Zaklęta królewna, albo za sie­
dmioma górom!" — gdzie razem z Jaśkiem Chwa^ 
tem przeżyjecie niezwykle ciekawe przygody, uj­
rzycie prześliczne tańce i dekoracje Bilety sprofe 
daie kasa teatru „Bagatela" po cenach znfli*>■ 
nyrfi

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
Niedziela pop. ..Ulica"; o 8 Wiecz.: „Mistigri 
Poniedziałek o 8 w iecz: „Tlkica".

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL, BOCHEŃSKIEJ
Niedziela o 3‘30 pop.: „Ślepy pajac" (oeny zni­

żone): o 8‘45 wiecz* „Synek ojca".
Poniedziałek o 8‘45 wiecz.: ,(Synek ojca" (ceoy 

zniżone).
 ̂ TFATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

Niedziela o 3‘30 pop.: ,.Małżeast#b t.a piróbę"; 
o 730 wiccz.: „Targ na dziewczęta".

REPFIr TUAR KINOTEA TRÓW  
APOLLO: „Precz z miłością".
BAGATELA: „Jaki papa — taki svn‘.‘
CORSO LZastępro następtcy".
SZTUKA: „Parada miłości".
ŚWIATOWID: „Raosodja węgierska"
UCIECHA Błękitny express“ 
iWANDA: ,.Maradu‘‘

H arry Hahn)
WARSZAWA: „Zaginiona żona" (Mary Kid i— KOŁLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWA*CK

(rynek gł. A--B 1 39) niedziela, 29 hm. doc U J. 
dr. Józef Reiss- O szacunek diia młodzieży: wto­
rek. 1. 12. dyr. Bi.mn dr. Jan Magiera: Praga, 
eaput regni (z obraz św ietln^; środa 2. 12. prof 
U. J, dr Witold Wilkosz: O rozpadzie materii; 
czwartek 3. 12 Adam Polewka: Inteligencja a pro 
letarjat- piątek. 4 12 doc, LT J. dr. Stefan Hara-- 
sek: Filozofia Trenlowskiego jako czynnik ofl 
dzenia narodowego. Pot-z o godz. 7 wir-ez.

— ZW ABS ŻYD GIMN W ,,t>nicd/JU ’
715 posiedzenie komitetu imprezowego.
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W EŁNY. JE D W A B IE  i PoDadt°   1
n o w o ś c i  s e z o n u  I sp r z e d a ż  RESZTEK I T  ^  D l l p l

n a j t a n i e j  i pmviE z a  DARMO m n i  ( f l o r j a l s k a  22 .
Z a r z u ć  ś r o d k i  n a  s c l i u a n l ą c i e  
1 i u n e  w n r j d c j e !
C h c e s z  h i l e ć  z g r a b n ą *  s m u k ł ą  l i n i ą  
u o ś  „ E G A *1 k o m b i n a c j e .

Szewska
4

Na oblężone! wyspie
Jr&naty ręczne, karabiny maszynowe i tanki 

przeciw bandytom korsykańskim
„Romantyzm" yendetty 1 bandytyzmu na Korsyce 

przejdzie wkrótce do legeiuly. Ekspedycja karna 
gen. Fauirnier‘a przedsięwzięła akcję oczyszczenia 
tzw. tnaęais, tj. dzikich, niezaiuandnych bezdroży 
w głębi wyspy, od Burtollch, Spadów, Caviglioljeh 
i ich sojuszników. Środki, jakiem! posługuje s-ię 
gen. Fournier, zaccerpnięte są z arsenału nowocze­
snej broni, taktyka i strategia wyprawy — oparta 
na doświadczeniach z wojny w Riffie marokańskim, 
gdzie istnieją potuone warunki terenowe. Doświad 
czerni podoticerowie i szeregowcy z korpusu maro­
kańskiego zasilili w tym celu brj gadę ekspedycyj­
ną, w skład której wchodzi 1500 żandarmów oraz 
silna grupa agentów policyjnych.

Jak się przedstawiają poszczególne etapy dzia­
łań ekspedycji na terenie korsykańskim?

Oto oddział złożony z kilkudziesięciu żandarmów 
posuwa się w kierunku owczarni La Punła, położo­
nej w samem sercu .maąuis" na występie skalnym. 
Szukają słynnego j nieuchwytnego zbójnika Spady, 
lotórtgo kocnanka, Julja Leco, wipadta w ręce poli­
cji. Spada i brat jego zdążyli już umknąć. W ow­
czarni nifc-ma żywe' duszy. O kilometr dalej znajdu­
je się drewniana : ropa. Tutaj widziano poraź osta­
tni braci Spada. Ciasnem kołem otaczają żandarmi 
szopę; tyraliera zbliża się coraz hardziej do celu. 
Na dany znak żołnierze padają na zLrnię i posuwają 
Się czołgając. Zupełnie, jak na wojnie. W pewnej 
Chwili rozlega się przeciągły dźwięk świs.tawki. 
Stop. Podoficer melduje szeptem porucznikowi, iż 
przed szopą dostrzegł wejście do luchu, zarzucone 
zlekka liśćmi/a gałęźmi. Może tam ukryli się 
zbójnicy? Znajdujący się nawprost lochu tyrailjer 
(odpina granat ręczny i na dany znak rzuca go przed 
siebie. Cisza — bezruch. Tylko wiatr szeleści w 
krzakach d chiwieie gałęźmi.
. Tyraliera podrj wa się i w skokach, z karabinami 
jak do ataku na bagnety, rusza naprzód. Pustka. 
iW szopie iiienja iniikogo. .Me są ślady niedawnej byt 
mość' zbójników. Oto garnki z resztkami strawy, 
nóż składany, pledy. Musieli tu być niedrwno. I 
Kliknęli, ]ak cienie.

Patrole przeszukają zarośla, krzaki, każdy wy­
stęp terenu — nic, ani żywej ehiszy.

Meldunek do sztabu. Poszukiwania trwają dalei. 
W grę zostaą wprowadzone psy poPcyjne, tanki a 
w  nocy reflektory. Przeszkody i trudności są wiel­
kie. El spedycja gen. FonrnW a będzie miała pracę 
nielada. Dużo czasu przejdzie, nim pacyflkator Kor­
syki bydzie mógł odpocząć na 1 aur ach.

DLACZEGO FRANCJA TĘPI BANDYTYZM 
NA KORSYCE?

Jak już pisaliśmy, Francja zmobil zowała prze­
szło 2.000 żołnierzy i uposażyła ten oddział woj­
skowy w Ooła nie zdobycze techniki wuiennej dla 
wytępienia bandytyzmu na Korsyce. Francja uczy­
niła to pod p r e s j ą  bitwa podróży „Cook Sons" które 
corocznie skierowuje do Francji 1 Korsyki setki ty­
sięcy obywateli amerykańskich. W ostatnich cza­
sach biuro to oświadczyło, ze nie może ppnosić od­
powiedzialności za zbrodnie i bezpieczeństwo swych 
klijetów wybierających się na tę przepiękną w y­
spę, wobec czego Francja postanowiła przeprowa­
dzić nacyfiikację Korsyki. O samej wyprawie przy­
nieśliśmy przed kilku dniami obszerniejszy artyknł 
P t. „Walka z wendettą na Korsyce".

I EKRANU —

„Błękitny ekspress"
(Kinoteatr „Uciecha")

Muszę sobie ulżyć, bo to na co sobie cenzura 
pozwoliła z „Błękitnym ekspressem", orzech idzI 
granice tego, do czego nas ta cenzura tuż przyzwy­
czaiła chociażby po doświadczeniu z filmem Re- 
tnarąuie a „Na Zachodzić nic nowego". Można stanąć 
na stanowisku, że filmy rosyjskie są szkodliwe dla 
Polski i dlatego nie należy ich wpuszczać. Nie po­
dzielam tego stanowiska, albowiem jestem tego 
zdania, że Polska tak jak reszta Europy nie zara- 
mie się po wyświetlaniu filmów rosyjskich, ale od 
biedy zrozumieć jeszcze można tego rodzaju stano- 
w,sko. Dopuścić jednakowoż film Eisensteina ! 
sfałszować go jest doprawdy rzeczą niedopuszczal 
>?ą. Uczyniono z /olucjomistów chińskich, walczą­
cych z 'snperial ..Sm europejskim, jakichś banćy-

M o o y

tuknle zdw&ch odmiennych kolorów

Nie, to nie kryzys nadał ten kierunek modzie 
— to tylko przypadek — ale kryzys powinien go 
skwapliwie wykorzystać. Tylko cicho, sza, nic ni­
komu nie mówmy, a bodziemy bardzo modnie 
ubrane. Jasna góra — ciemny spod, oco hasło dnia 
jak to łatwo zestawić z dwóch niemodnych jiuż 
żukiem lub z resztek okazyjnie tanio kupionych 
modną toaletę! Przestrzegać należy tylko har- 
monji kolorów, np. ciemno, bronzowy spód do­
brze znosi trawiasto zaeroną łub ceglastą bluzę 
z matowego materjału, tak samo blado- niebieski 
kolor matowy dobrze wygląda do czarnego spo­
du, natomiast g]dy łączymy czarne z białem wy­
pieramy lśniący crcpe- satin. .Dobre zestawienie 
worzy granat z czerwonym,, w ogóle idea łącze­
nia da się rozwinąć w nieskończoność. W modzie 
obecnej spotykamy połączenia rękawów z dwócłi 
trz »h, nawet czterech 1 zęści, jest te jednak zbyt 
ryzykowne, można łatwo wpaść w przesadę. PrzT* 
kroju sukni wielką rolę odgrywa tył, który jest 
taksamo traktowany jak przód.

Osobny diział kompozycji, to wykończenie sukni 
koło szyj4 Wszelkie drapowamia, wiązamia, napi­
nania mają tu miejsce — kilka modnych i harmo­
nijnych wzorów podajemy poniżej

1) Nasze modele:
1) Popop z cdemiit - branżowego wełnianego ma­

terjału z górą zieloną lub pomarańczową z takie­
go samego .gatunku materjału.

2) Wytworna popoł. suknia z lśniącego jedwa­

biu w połączeniu z watowym crepe- mon glutem w 
pastelowym kolorze niebieskim.

3) Strój składający się ze spódniczki z czarnego 
maroca,.nu lub veive'tu i bluzy z crepe- satin W 
kolorze eeri, lub niebieskim w  odcieniu, morsidej 
wody.

4) Elegancka toaleta wykonana z wełny lub je­
dwabiu, zarówno ładnie wygląda w  zestawieniu 
biało- czamem, oze: wono- granatowem, lub bron- 
zowo- zielonem.

WKCHTER ŁPAKÓW
MIODOWA
T e l. N r. 1 0 8 -

1 NA Ś W 1Ę I  A . Wycprzedai jedwabi zagranicz­
nych po niebywale niskich cenach. Na składzie 
najmodniejsze wełny, płótna we wielkimi wyborze

tów, którzy chcą sobie przywłaszczyć zapasy sre­
bra, znajdujące się w ukspressowym pociągu błę­
kitnym. Zmieniano zakończenie filmu — jednię* sio 
wem film zupełnie sfałszowane.

M»mo to jest „Błękitny ekspress" rewelacją fiimo 
wą, nie zdołano bowiem sfałszować potężnych jego 
walorów artystycznych. Sugestywną jest muzyka 
skomponowana do tego filmu. Eisenstein okazał się 
mistTzem operowania 'fumami, tłum żyje u niego 
jakiemś życiem samoistnemu przyczem każda jedno 
stka tego tłumu żyje życiem odrębmem. Porywająca 
jest plastyka tęgo filmu, która zrasta się wprost z 
naszą wyobraźnią Niezapomniane wywierają wraże 
nia rozmaite epizody, jak np. zjawianie się po u- 
spakajairiiiu pasażerów przez prezesa posługującego 
się rękoma — potężnych armat i ’uf karabino­
wych Oszałamiające jest tempo, fascynujące jest pie 
kno zdjęć, mistrzowski jest montaż tego filmu 
Świetną jest też i strona aktorska filmu, który na­

zwać możemy filmem bez „gwiazd". Jest to film 
zespołowy, w którym jednakowoż na całość wraże 
nia potężnego, jakie odnosimy, składają siię pjijedym 
cze twarze sylwetki aktoiów. MoassI.

— „EWA". Pismo tygodniowe dla kobiet. Nr, 
47 z 29 bm. zawiera: W niewoli u „innych". — 
Wzrost rozwodów. — W sprawie poradni świado 
mego macierzyństwa. — „Lekarz dusz".   Ko­
bieta w domu. — Rewja mudy. — Kosmetyka — 
i w. in. (Adr,: W arszawa, Nowolipie 13).

4NGLJ4—SZWECJA mew tennisowy w Sztakhoł 
mie wygrali Anglicy mimo braku Anstina i sensacyj­
nej klęski łiiuigbesą do Oestberga w singlu. Austin 
zaraz po ślubie, w którym uczestniczył cały świat 
tennisowy, zachorował na grypę i położył się do 
łóżka, zamiast odbyć planowani, podróż poślubną do 
Skandynawii-
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stud. II. toku medycyny U. J., 
zmarł nagle w 19 roku życia.

Pogrzeb odbędzię się w niedzielę, dnia 
29-go listopada 1931 r., o godzinie 12-e; 
w południe z domu przedpogrzebw ego 
cmentanza żydowskiego w Krakowie,
o cze,m zawiadamia pogrążona w nieutulo­
nym żalu RODZINA

D okończenie ze s trony  2-giej
zny do W arszawy. W swoim czasie Nl.K-P. 
zwróciła uwagę nu wydatki w monopolach, 
zw łaszcza ru  propagandę uprawy tytoniu. 
Okazało się Łowieni,, że sumy na ten cel prze­
znaczone szły główni* w pismach sanacyjnych; 
uprawa tytoniu odbywała się r a  łamach dzień 
ników czytanych przez ludność miejską

W  dalszym ciągu fra pytanie adw. Benkiela 
kreśli świadek gospodarkę w Banku Gospodar 
,stwa Krajowego, mówiąc, że postawił wniosek
0 zbadanie gospodarki tego banku- zwrócił bo­
wiem uwagę na niewłaściwości-

W  dalszym ciągu świadek na pytanie obroń 
■cy Gralińskiego zwraca uwagę, że bez praw a 
kontroli i uchw alania budżelu sejm jako re­
prezentacja narodu jest wogóle nie do pom y­
ślenia, a więc kontrola nad gospodarką pań ­
stwową jest zasadą ustroju parlam entarnego.
1 nietylko parlam entarnego. W  Dumie rosyj­
skiej gdy m inister spraw wojskowych powie­
dział, że posłowie nie mogą niczego /.mienić w 
(budżecie wojskowym, wówczas większość de­
m okratyczna na znak protestu przeciwno te- 
Jnfl skreśliła z tego budżetu rubla.

Adw. Benkiel; Czy pan przypom ina sobie 
wywiad Piłsudskiego o budżecie? — Tak, po­
wiedziane tam  było. że nie będzie deficytu. — 
Czy obecnie wpłynęło iuż do Sejmu sprawoz­
danie NIR.P.? — Tan jest. ale nie jest już o- 
no  drukowmie lecz pisane na maszynie a i to 
Sprawozdanie stw ierdza cały szereg niedokład 
hośei. — Czy świadek przypomina sobie w y­
w iad  o zmianach w składzie budżetu? — O 
tych zm ianach mogę wnioskować tylko na pod 
staw ie obecnego budżetu. Teraz są inne różn.- 
ce w budżecie P iin istrstw a spraw  wojskowych 
a mianowicie, że sum y zostały podane w cyf­
rach okrągłych.

Adw Szurlej: Czy pan przypom ina so b .' że 
p. Bartel powienz:al- że nas steć na « ;em nv bi 
lans handlowy? — Tak, przypom inam  sobie. 
— Czy to jest w ynik jakiejś teorji ekonomicz­
nej? — To yyp ly w a z poczucia silnego rządu. 
Rząd myśb, że może zrobić co chce, że nacisk 
wewnętrzny może wszystko regulować. Na 
drugi dzień po zamachu m ajowym, gdy przy 
szedłem do Banku Polskiego, którego byłem u 
rzędnikiem, pow itał mnie prezes Kai piński sło 
Wand: Mamy tu pewien kłopot. Zgłosił się tu ­
taj oficer z tern. że ma rozkaz pilnow ania w a­
luty i pilnował tak trzy dni- (Głos z ław obro 
ny:- aby nje spadła). — Czy nie sądzi pan. że 
przenoszenie w stan spoczynku młodych u- 
rzędników powiększa trudności budżetowe? — 
Badżel em erytur wzrósł do 200.000 zł. Emery 
ci nasi składają się z ludzi dopiero teraz w y­
rzuconych z posad. — Czy obecny budżet jest 
defiejdowy? — Przewiduje on deficyt 77 milio 
nów. — A więc jak ten stan posodzić z zapo­
wiedzią. że deficytu nie będzie? — Muszę za­
znaczyć, że wledy już gdy padła ta zapowiedź, 
ja przewidywałem  deficyt o w iele większy, bo 
w kwocie 300 miljor.ów złętych — A jak pan 
sobie tłumaczy przyczyny tej zapowiedzi? — 
Trudno to wytłumaczyć, może p. marsz. Pił* 
sudski iest źle poinformowany.

0->;k Iieberm an : Mówił pan tu o pół jawnej dyk­
taturze. A jakżesz to w \ jaśni*, że prawie na 
Wszystkich większych stanowiskach znajdują się

Nowy komitet palestyński prr*? menCii brytyjskiego
Londyn. 28. 11 ZAT. W czoraj ukonstytuował 

się komitet palestyński w nowym parlamen­
cie angielskim. W zorem komitetu w poprzed­
nim parlamencie komitet postawił sobie za cel 
czuwanie nad interesami żydowskiej siedziby 
narodowej- Na wczorajszem posiedzeniu zjawi­
ła się znaczna liczba wybitnych posłów oraz 
członków izby lordów. M. in. przybyli sir 
Austin Chamberlain. Winston Churchil. córka 
Lloyda Georgea, markiz Hartington- lord Lands 
bury i wielu innych- 

Członek Egzekutywy sjońskiej prof. Brodotz- 
ki wygłosił obszerny referat o imigracji żydo­

wskiej do Palestyny, o planie lozwoju i szere­
gu innych aktualny dr kwestiach palestyńskich

Przewodniczącym komitetu w ybtany zo­
stał pos. John Bukan, wiceprezesem w ybrany 
został pos- Wedgewooa, Sekretarzem pos- 
Bai nettjanner. .

Londyn. 28. 11- 2AT- W najbliższych dniach 
odbędzie się w mieszkaniu prof. W eitzmanna 
uraczys-te przyjęcie na cześć b. premjera Afry 
ki południowei i gorącego przyjaciela sjonizmu 
gen, Smutsa, Na przyjęciu będzie obecny sze­

reg członków gabinetu oraz przywódców ruchu 
sjońskiego.

iii
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GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa, 28. 11 PAT. ALije. Bank Poisiu 110 
Ostrowiec ser B 3: Pożyczki: 3-proc. budowla­
na 31.75, 4 -proc. inwestycyjna . 79.50, 1-proc. inwe- 
slyc. seryjra 87 50. 6-proc dolarowa 61, 4-proe 
dolarowa 42.60, 7-pioc. stabilizi cyj.na 57.75 ,59.50, 
57.50, lO-proe kolejowa 105. Listy zast. BGK. bez 
zmiany.

Waluty: Dolar 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8.86 i pół 
Dewizy: Belgja 124. 124 31. 123.69. Londyn (3145) 
31 40. -31.48. 31.32 Nowv Jork telegr 8.92/, 8.947, 
8 907, Paryż 34 90. 34 S ,̂ 31.81, Praga 26.42, 26.48, 
26.36, Szwajcarja 173:J9,. 173 62, 172.76, Berlin nie­
oficjalny 211.60. 211.50

GIEŁDA ZURYCHSKa
Zurych, 28. 11 PAT. Paryż 20.18 } pół, Londyn 

1S25, Nowv Jork 516 i jedna ósma, Belgja 71.65, 
Włochy 26 55. Berlin 122 25, P raga 15.30, W arsza­
wa 57.70. Budapeszt 90.02 i pół. Bukareszt 3.05 

-  -o§o—
U p i r n k c u t t m a  z  wierzycielam i 

CiPiSiffinsfathi
Wiedeń, 2S 11 PAT. Rokowania między rządem 

auslrjackim a komitetem wierzycieli zagranicz­
nych Zakładu Kredytowego zostały wczoraj wie­
czorem przerwane i odroczone do dnia dzisiejsze­
go. Członkowi-* komitetu mają dziś popołudnia 
wyjechać z Wiednia. O przebiegu rokowań wczo­
rajszych, ,Neuet Wiener Tagblatt“ podaje nastę 
pujące szczegóły: Głównym przedmiotem roko­
wań była reorganizacja kierownictwa Zakładu 
Kredytowego AparaL kierowniczy ma być znacz­
nie zredukowany. Utworzony będzie komitet wy­
konawczy. składający się z 5 czronnów. dwóch 
Austrjaków i dwóch mężów zaufania wierzycie­
li. Co się tyczy zmniejszenia gwarancji państwa, 
możliwem jest że wierzyciele uczynią w tym wzglę 
dzie ustępstwa Wierzyciele dali do poznania, że 
w razie zapłaty długów w gotówce zgodzą się 
na ugodę 60-procentową. Rząd austrjacki nie był 
jednak w możności przyjąć tej propozycji. W *io-> 
cy odbyła się kilku godzinna konferencja mię­
dzy kanclerzem a przedstawicielami socjaldemo­
kratów w sprawie Zakładu Kredytowego.

B c zfc f^ k iii demonstrują iirzed B!a«ym 
Dfimem

Nowy Jork. 28- 11. (R) \V W aszyngtonie do­
szło wczoraj do demonstracji d o z  robotnych 
przed Białym Dornem. Policja rozipędziia de­
monstrantów, aresztując 13 opornych.

Paryż. 28. 11 j (B) Dawny p rem jer francuski 
Po/ncare w yaał ósrny tom swych pamiętników, 
które odnoszą się do roku 1916. Dzieło to nos! 
tytuł „Verdun“.

PO 7 i  M W I E C H )  K R O N I K i
— POMOCNIC HANDLOWY SAMUEL BLU- 

MENFELD, zatrudniony w firmie Schónfelda przy 
ul. Długiej, który aresztowany został w związku 
z głośnym incydentem poaczas blokady tego skle­
pu, został on-egdaj wypuszczony na wolność po. 
12-dniowym pobycie w więzieniu, W ten =,posółł 
opuścili już więzienie wszyscy Żydzi, aresztowa­
ni w związku z ostatniemi ekscesami studenckie* 
mii Krakowie.

 <§°— tn
HASZ ACH AR PRZEDŚWIT. W ydział Haszu- 

ch&ru wzywa wszystkich GzłonJtów, aby zjawili 
się dziś punktualnie -o godzinie 10-tej ptrzedpoł. W 
szkole przy ul. Wąskiej 7 w sprawach zwia*zanycu 
z II Powszechnym Spisem ludmeści.

— „JEHUDA**. Dziś w niedzielę o godz. 7 wlecz 
nadzwyczajne posiedzenie komitetu w  lokalu Stra­
ci om 15.

— ZWIĄZEK ZAWÓD. ŻYD. PRACOWN. TT- 
MYSŁ. „AWODAH‘‘ (Zielona 23) urzadizr w  naj­
bliższych dniach kursa języka polskiego i memiep 
kiego dla początkujących i  awansowanych, korę, 
spondenoji polskiej i niemieckiej, buchalterji, st«,J 
wografji niemieckiej, jakoteż kursa doksiatałccjące 
z zakresu przedmiotów szkół średnich zawodo­
wych. Zgłoszenia przyjmuje się w  sekretarjacłe 
Związku codziennie międtz.jr godz. 10—12 przedpoł 
i 19—21 wieczorem

P?T9 W ■'iTFDZIETjF GRA TĄ OSTATNIE ME­
CZE LIGOWE: Ruch—W arszawianka w Hajdoł* 
kr eh. Legja—Pogoń w W arszawie, W isła—Gai* 
b; rnia w Krakowie, Czarni—Gracc-zia we Lwo­
wie.

u nas wojskowi? Czy to ma dudatni wpływ? — 
Mogę tu tylko przytoczyć fakt, że kiedy starano 
się sprzedać akcje BGK. na giełdzie nowojorskiej 
nie wzbudziły one zaufania i zostały zwiócone 
z powrotem, ponieważ figurował na nich podpis 
geh. brygady Góreckiego. Tam nie są przyzwy­
czajeni do podpisów z tytułem generała brygady.

Czy stanowiska urzędników sejmowych i funk­
cjonariuszy są także obsadzone przez wojsko­
wych? — Słyszałerń tylko, że są tam członkowie 
Strzelca, że bufet otrzymał b. wojskowy, że na­
wet fryzjer jest zmilitaryzowany. — A kim był 
przedtem obecny dyrektor sejmu? — Mam wra- 
eżnie, że conajmniej majorem. — Czy to stanowi­
sko wymaga specjalnej kwalifikacji? — Zagra­
nicą dyrektor sejmu jest prawnikiem, doradcą 
marszałka. Nie chcę ubliżać dyrektorowi Dziado­
szowi, ale trudno mi przeprowadzić jakąś ana-
logję.

Adw. Benuiel zapytuje świadka o szczegóły 
napadu, jakiego dokonano na niego na ostainiem 
posiedzeniu poprzedniego sejmu Świadek opowia­
da, że istotnie jeden z posłów napadł go i ude­
rzył w głowę, gdy tymczasem, drugi krzvczał w 
stronę Rybarskiego: Pan go sprowokuwał Świa­
dek nie chciał tej sprawy skierować do sądu.

Osk. Kiernik: Czy przypomina pan sobie wypad 
ki lekceważenia ustaw?

— Często powtarzam, że obowiązuje nie prawo 
pisane, ale prawo życia A praw o życia przera-

^ t
dza się często w prawo użycia. (Głos na ławie 
obrońców: nadużycia).

Osk. Ciolkosz zapytuje o ogólną sumę funduszu 
dyspozycyjnego — Wynosi ona przeszło 18 milio­
nów złotych. Ogółem jest 5 funduszów dyspozycyj­
nych, Nie da się to porównać <i tem, .że  w Niem­
czech, gdzie budżet wynosi 9 miliardów, ogólna su­
ma funduszów dyspozycyjnych wynosj 6 milionów, 
We Francji tylko jeden minister spraw zagranicz­
nych posiada fundusz dyspozycyjny — Jak zacho­
wała się mniejszość BB wobec obecnego funduszu 
dyspozycyjnego m bystra spraw wciskowych? — 
Rozpisano składki tłumacząc obywatelom, że Selm 
skreśli? fundusz na walkę z szpiegostwem. Sprawo­
zdanie rachunkowe miliona złotych nie zostało do­
tąd jeszcze 'opublikowane. — Czy znane są panu za 
rzuty czynione ministrowi poczt i telegrafów Mie- 
dzińskiemu? — Jestem w osobistym zatargu z Mle- 
drańskim i nie chciałbym tutaj te* sprawy poruszać. 
— Czy N.I.KP. zabrała głos w tci s,prawie? — Za­
miast odpowiedzi wo'e przeczytać N.l K.P.

Prze w.: Możehv pan streścił tak z rarmec: f
Św.‘ Konkluzja N9.K.P. jest krótsza Tu Swądek 
ode żyta'-- że gospodarka w m insterstw icnoczi i te 
legrafów zasługuje na surową k~v*vke z powod" 
szafowania groszem publicznym W dabVyjri cla""
ns=v C ' "VM I

Po kilku icszczr pyłaniacb o ( 'olkoszn 
powi^Giach świadka rozprawę odrociooto d- 
niedziałku.
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WOLNE POSADY

BACZNOŚĆ!!! Agenc. 
(.agentki) fotografii por­
tretowi w całej Polsce 
poszukiwani. — Płacimy
najwyższe prowizje, sta­
ła (zapewniona) pensję 
i zwrot kosztów. podró­
ży. Piszcie ,JCrakas" — 
Tarnów, Skrzynka 158.

1131x

POSAD POSTUKUJĄ 
M M H g j i M i

POSZUKUJĘ kondycji 
tub lekcja w zakresie niż 
szych klas powszech­
nych. — Zgłoszenia poo 
„Wymagania skromne" 
do Adm „M. Dziennika".

876e

D la s ie r o ty  (Żyd.) 17- 
letniej bardzo sympatycz­
ne], inteligentnej dziew 
czynki która ukończyła 
szkołę gospodarczą .Ogni­
sko Pracy" w Krakowie, 
poszukuje się odpowied­
nie] posady. Wiadomość u 
Drowej Reginy Rieserowej 
W Chrznnowie. 2052

, RUTYNOWANA kores­
pondentka polsko-niemie 
cka, stenctypistka, znaia 
Ca buchalterię, poszdkule 
jaKiejikolwiek posady. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Szybka 
maszynistka". 862g

PANNA pochodząca z so 
lidnej ortodoks, rodziny, 
niezrozumiana przez ro­
dziców swych, sizotka ja­
kiegokolwiek zajęcia u 
łudzi o szlachetnych, cha 
rakterach. wyższym po­
ziomie moralnym, gdzie 
znalazłaby pewne moral­
ne oparcie. Zna dosko­
nale pracę biurową (6 lat 
praktyki), gospodarstwo, 
Szycie, haft. Wynagro­
dzenie małe. —.-Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Szla­
chetność". 844g

LOKALE

W RYNKU GŁÓWNYM 
2 duże pokoje razem Łub 
oddzielnie, na biura lub 
inne . ele, do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Punktu­
alność" do Adm. „Now. 
Dziennika". 2093x

LOKAL frontowy, parte, 
rw y , 6 uibikacyj, obok 
PKO do wynajęcia. Te­
lefon 147-85. 2091

DO WYNAJĘCIA piękny 
słone.zny pokój dla jed­
nego nteligentnego pa­
na: Wrzesińska 6. II. pię 
tro. , 220S3X
D u  a  pokoje, kuchnia, sta­
ry dom, przecznica Grodz­
kiej, tanio do odstąpienia. 
Wiadomość: Biuro ogło­
szeń Stattera. Rynek 8.

2 59er

S R E B R OO zd o b ą  k a ż d e g o  w y k w in tn e g o
d o m u  jest

P rzedm iot s re b rn y  jes t ta n i, tr w a ły  i zaw sze w a r to śc io w y
N ajw iększy  w ybór n ak ry ć  stołow ych, koszy, św ieczników, m enory,

serw isów , tac, żard y n ier, cukiernic i t. d. 
w  n a j m o d n i e j s z y c h  fa so n a c h

K f LPERNw Magazynie Jubilerskim Bo
GRODZKA 58. Tel. 128-43

Poleca również wyroby ze złota, zegarki, biżuterję, i wszelkie 
wyrODy w zakres jubilerstwa wchodzące. ! i I Ceny najn iższe! 11

F IR M A  O D Z N A C Z O N A  NA P . W . K .

M ieszkanie 2 pokojo­
we z luksusowym komfor­
tem do wynajęcia zaraz 
przy ul. Rzeszowskiej 6(bo- 
cma Starowiślnej) \ ' iado- 
ńiość: Inz WeingrUn, Gro­
ble 19 2C61x

P o k ó j  umeblowany do 
wynajęcia zaraz. Dietlow- 
Ska 111 I. piętro drzwi 7 
najchętniej z utrzymaniem 
78tbp
s y m p a iy c z u y  pokój do 
wynajęcia Pawia 20, m 9.

864g

ELEGANCKI pokój ume 
blowany z osobne rn wej 
ścięm, łazienką i obsłu­
gą, przy ul. Starowiślnej 
dla ł —2 panów natych­
miast do wynajęcia. — 
Wiadomość: Dietla 40,
drzwi Nr. 1. 875g

RÓŻNE

REPARACJE maszyn do 
szycia, rowerow, gramo­
fonów, 'Wózków dziecię­
cych, tanio, precyzyjnit. 
pod gwarancją. Na żąda­
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie: Skład 
maszyn, Kraków. ZWIE­
RZYNIECKA 6. 1874
W z y w a  się wierzycieli 
firmy ..Ignfs", Spółdz. z 
ogr. odp w Stanisławowie 
w likwidacji do zgłoszenia 
swych pretensji w termi­
nie S-miesięczny.m na ręce 
podpisanego likwidatora. 
FeibiEch Tabak, Stanisła­
wów, ul. Trybunalska,

863g
W y d a je  się smaczne do­
mowe obiady po zniżonej 
ćebie. -  Dietiowska 111 
I. piętro, dtzwi 7 786bp

NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan", Tka/ 
nia Dywanów. Kilimów 
Kraków— Podgórze. Ul. 
Kingi 9 Telefon 116-09 

120m
Od r a  g ó r n y c h  p lag ludzkoftci 
ch ro m  je d y n ie  100 p roc  pew na
P R E Z E R W A T Y W A

TAttFaD

GEM  . . .

BROSZURĘ pouczającą 
o doniosłem znaczen.u 
ziół leczniczych, wysyła 
chorym darmo — Apteka 
w Liszkach. 2077x

NAJNOWSZY Zakład 
Tapicers<ki M. Mai, Kra­
ków, Starowiślna 41 — 
posiada na składzie go­
towe saloniki, — 7 sztuk 
300 Zł., tapczany według 
najnowszych modeli /tp.

2078x

K U C H A R K I
S Ł U Ż Ą C E
Bony do dzieci do oddania 
Herta Eisenberg Pośredni­
ctwo Pcsad Katowice, ul. 
8-go fa ja  11. lelef 1665.

DE NT YŚ C I !
Nie przepłacajcie gipsu 
zwykLco, — Specjalny 
gips dentystyczny. P*J- 
dwójnie czyszczony, wy 
syła od 20 kg. za zalicze­
niem koieiowem po bar­
dzo niskich cenach Sktad 
gipsu: dentystycznego — 
Józef Zawożmk. Kraków 
ul. Wrocławska 36, Te­
lefon 138-76.

Wanny, wanienki dzie­
cięce, nasiadówki, fote­
le kąpielowe — poleca
n a H a n t e i
pracownia b’acfcarska

Jlltt EMMIM
KRAKÓW, JAKOBA 3.

WAŻNE DLA PANj
Przyjmuję do szycia su­
knie i konfekcję damską. 
Wykonanie pierwszorzę­
dne. C©ny przystępne — 
Goldman. Kraków, Ber­
nardyńska 10, m. 5. 856g
C h o ro b y  seica. źołąika 
reomatyzm, astma. — 
Lecznica „SALUS" Dra 
Kupczyka Kraków, Szujs­
kiego . 28

PATENTY WYNALAZ­
KÓW opracowuje spe- 
c.alista Gliick, Kraków, 
Plac Kossaka 6. 1939

ZAKOPANE, pensjonat 
„Przystań" A. Rumeldo- 
wej, droga do Białego — 
poleca pokoje słoneczne, 
pełny komfort, — blisko 
terenów narciarskich. — 
Geny przystępne. 2094x

Nowy hurs ią y k a  angielskiegodla zaawaniŁOwanych oraz

Kursy polskiego (językowy i dokształcający)
3 godziny tygodniowo Zł 10 miesięcznie.

oiw iera  się 1 grudnia br. 
Z głoszenia : K U R S Y  J Ę Z Y K O W E :
w lokalu „O gnisko P racy" uL M ikołajska 9 

codziennie od 6—8 w ieczorem . 2053

Narly i p riykary narciarskie
z w łasnego w yrobu, jak  rów nież 
łyżw y, w szystko w w ielkim  w y­
borze —  po cenach p rzystępnych  
poleca łirm a

N .  Burym enn, KraKtiur, ul. G ro d zk a  32
U w a g a  n a  a d r e s ! (w  s ie n i)

DYWANY rączne
polera znana bielska fabryka dywanów „ P o l - P e r “  
O d d zia ł K r a k ó w , p la c  M arjack l 9 ,  1. p ię tr o
Z atw ierdzony  przez K u ra to r iu m  Okręgu 

Szkolnego K rakow skiego

M M  Ijitaaiay ii. Spieiefi
w  K r a l o w i e ,  u l. S h r o w ik ln a  8 5

przyjmuje uczDiów ze szkół powszechnych i średnich: 
a) na sta ły  p o b y t b) na czas p ozaszk oln y  od 2-7

Godziny urzędowe od 3 7. Tel. 171-C8

PliRWSZA SPECJALIfA PRACOWIiiA RilDJOTECHliiCZfiA
m i m  PY D M U O K f 1 1 0 0
w  K rEh c w ip , Sław kow ska 10  (w uodwdrzii)
M ontuje w szelkie typy  najnow szych rad io ­
odbiorników , A paraty  w alizkow e bez an teny  
i ziemi, E lek tryczne ap a ra ty  anodow e z auto- 
m atycznem  ładow aniem  akum ulatorów . — 
U rządzenia dla nad aw an ia  p ły t gram ofono­
w ych. B udow anie an ten  odbiorczych i na­
daw czych. — Ł adow anie i konserw ow anie 

akum ulatorów  
— oraz p rzy jm uje  w szelkie reparacje . — 
Udzielam bezinteresownie 
wskazówek fachowych —  2.12«

Fachowa pomoc pozaszkolna
w „O gnisku P racy", M ikołajska 9, jf. p . Grono 
kw alifikow anych nauczycieli gim nazjalnych 
(specjalist.) pod kierow nictw em  b. d y rek to ra  
gim n. rozpoczęło lekcje zb i°r °w e i indyw idu­
alne w zakresie wszystkich klas gimnazjal­
nych (I. VIH.) o następu jącym  program ie: 
a) doryw cza lub siała pom oc w nauce szkol­
nej (k o rep e ty c je ); b) fachow e przygotow anie 
p ry w aty stó w  i ekstern istów ; c) op ieka poza­
sz k o ln a .— O płata bardzo p rzy stęp n a ; zniżki 
dla n iezam ożnej m łodzieży. Zgłosz. i bliższe 
inform acje codziennie od godz. 5— 7 popol. 

O gnisku P racy", u). M ikołajska 9, II. p.

K u ś n i e r s k ą  maszyn*
„S nger“ okazja Zł 195 — 
sprzeda generalny zastęp*, 
ca na Polskę — Knscherj 
Ki asów, Z w ie r z y n ie c ­
k a  6 .  2062.

FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKOM 

dziecięcych, Kraków, 
SZPITALNA 11. 496x

LUSTRA, — oprawi 
obrazów, odnawiani 
starych luster, poI*|
ca najtaniej: Kotu- 
haus«r, ul. Starowij 
ślna 21. 692*

RYMARSKA maszynę —, 
„Singera" okazja zł. 39  ̂
Skład maszyn, Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6.

2001z
FIRANKI, KAPY po cei
nach przystępnych, wiej 
ki wybór Wenlsse, pole­
ca: Strzegowski, Kts-
ków, Stradom 25. 1033s

WÓZKI DZIECIĘCE
najtaniej od zł. 55 poleca 
Fabryczny Skład. Kra­
ków ui. ZWIERZYNIE­
CKA 6. 1794x

p il PERSKIE
Ź r e b c e  zagraniczne 

poleca 
po zn iżonych  cenach
A. MIRlSCH, Kraków, 
Rynek gi. 11 na piętrze

w

MASZYNY do szycia k/l 
ka sztok, w bardzo do­
brym stanie, od 95 zło­
tych, sprzeda OKAZYJ­
NIE Fabryczny Skład — 
Kraków, ZW1ERZYNIE- 
CKA 6. 1873x

WÓZKI lalkowe, prze­
piękne, od 29 zł., poleca 
Fabryczny Skład, -Kra­
ków, ul. ZWIERZYNIE- 
CKA 6. I868x

MASZYNY do szycia
syst. „Singer" i inne — 
taniej niż wszędzie, na 
raty. — Przed zakupem 
przekonajcie się. Kra­
ków, Dietiowska 109.

, 2092

Sp rzedam
rzędne urządzenie biu­
rowe wraz z urządze­
niem składowem ewent 
z ładnym lokalem przy 
ulicy Sławkowskiej. — 
/głoszenia pod „Śród­
mieście* do Adm. rN 
Dziennika'. 1987x

MASZYNA „Singer" cy­
lindrowa, okazja Zł. 260: 
Skład maszyn, Kraków, 
ZWIERZYNIECKA 6.

19990

DYWANY ręczne, napra 
wa 1 czyszczenie tychże 
po najniższych cenach 
„PoJ-Pw", Kraków, — 
Plac Mariacki 9. 1. pię­
tro. U83

PRENUMERATA: w Krakowi pro w mtesięczn ZL COC kwaitaź. Zł. 1601
w Krakowie z odnoszeń do doms „  * 6*20 „  „  18 60
Na prowincji z przesyłka pocztowa „ „ 6“60 „ „ 19‘8f
Zagranica 7 przesyłka pocztowa M » 1Q‘6C „ „ 30‘0(

..NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w potfed^ałk! f dni pośw a

OGŁOSZENIA: Pod&.aw ą obŁczeń jest 1 muLmecr w jednym lami#- — Strona w 
tekście 1 oadesłanem ma 3 łamy po 74 mi/m.. t— Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 mŁliim, — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona J‘2Ł — Tekst 1‘—- Nadesłane 0*75. — Za tekstem
6*25.   Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gramla

cje 12‘50 — Za zastrzeżenfe miejsca dolicza siie 25??

Wy/lawca: Za Spółkę WycL J (o « v  Dziennik'*: Zygmunt Hofh«aia — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Kedaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowe Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 2, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


